
M 223 Kraków 30 Września—Czwartek. ^  m  i m.
UzjijKHiit wychodzi codzieó iotio  wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
Dodatek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca,

P r z e d p ł a t a  m a  D z i e n n i k  . C z a s 1*

w P aństw ie  A ustrgackiem  (pocztą) 
rocznie . . . . . . . .  tir. 25

w K rakow ie
i ocznie . . ; ..................... złr 21
półrocznie . . . . . .  „ 10 kr.  SO
k w arta ln ie .........................   » 5 „ 15
miasięcztue

półrocznie............................  ̂ 1 2  kr. 3 0
kw artaln ie .............................  6 „ 15

2 , - 1  m ie s ię c z n ie .......................   J .  ;* 4

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s * z  D o d a t k i e m  
w  K rakow ie m P aństw ie  A u sttya ek iem  (pocztą)

ro Tinie . . . ......................złr. 31
15 kr. 30 

8 .  15
p .rocznie . . 
k w a rta ln ie ....................... .....

rocznie  ..............................złr. 35
półrocznie........................... „ 17 kr. 30
kwartalnie............................   9 „ 15

CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna.

Przyjm ę ją się do umieszczenia w Inseratach, 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w  i , u w i a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, spnredaiy, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza droG— jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następu- po 2 kr

Do k* tn załączone być winno 15 kr, za op&tę stęplową za każ-
dorar.r jCzsnie.

L i s t y  z  pieniędzmi prennmeracyjnemi 
do Bidra Expedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklamacyjne uieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

W  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

mseratowomi przesyłane być winny frtnko

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na wartał IV  t. j. na Październik, Listopad

G ru d z ie ń  1858, na sam dziennik „ C i a s “  
w miejscu: pocztą:

roct i e  21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
pół, cznie.......... 10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalnie.......... 5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie 2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e 

s i ę c z n y m  :
rocznie................. 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
półrocznie..........15 „ 30 „ 17 „ 30 „
kwartalnie...........8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło
szeniem się po upływie Igo paźdz., nie bę
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a te k  z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

W Drukarni Czasu wyjdzie K a l e n d a r z  
Ś c i e n n y ,  a w Litografii Czasu K a l e n -  
d a r z  Ś c i e n n y  ozdobny, chromolitogra- 
fowany, z celniejszemi widokami Krakowa i okolic 
i ubiorami wiejskiemi. PP . Prenumeratorowie Czasu 
pragnący otrzymać pomienione Kalendarze, zechcą 
przy przesyłce prenumeraty na Dziennik, załączyć 
na Kalendarz drukowany kr. 12, a na Kalendarz 
chromolitografowany złr. 1 m. k. Po zamknięciu, 
prenumeraty cena tego ostatniego Kalendarza pod
niesioną będzie do 1 złr. 30 kr. Kto zamówi 10 
egzemplarzy, otrzyma jedenasty bezpłatnie.

■ — I— — — — — — P

S t r ą k ó w  w r z e ś n i a .
Artykuł nasz wczorajszy był w łaśnie  

pod prasfj, kiedy depesza telegraficzna przy
niosła wiadomość dodający po! ytowi C esa
rza Aleksandra II w W arszaw ie nowej wa
żności pod względem ogólnej polityki euro
pejskiej. P ogłoska kr^ż^ca od dni kilku o 
przybyciu do W arszaw y księcia Napoleona, 
a o której m ilczały dzienniki francuskie i 
belgijskie, i wszystkie z Francyi korespon- 
deneye, potwierdziła się. Od dawna już po
droż' ksiażęcia krwi nie była w takiej trzyma
na tajemnicy. Dnia 2 4  b. m. książę Napo
leon był w Biarritz, wczoraj przejeżdżał 
przez Maczki do W arszawy. N tezastał tam 
jak się zdaje K sięcia Pruskiego, który już

wczoraj m iał być z powrotem do W r o 
cław ia.

Podróż księcia Napoleona jest wypadkiem 
który bezw^tpienia posłuży za pole rozlicz
nych domysłów. W ysłan ie  aż z Francyi do 
W arszaw y księcia krwi na powitanie C esa
rza W szech  R osyi nierównie większe a przy
najmniej całkiem inne ma znaczenie, aniże- 
Iiby miało powitanie w państwie s^siedz- 
kiem. W yst^pi^ zapewne wnioski o nowem 
przymierzu, które się już tylokrotnie powta
rzały. Dzienniki angielskie takie baczne i po
dejrzliwe na każdy krok rz^du francuskiego, 
rozmaicie tłóm aczyć zechcą te książęce od
wiedziny. Osobistość księcia Napoleona i 
znane jego sympatye nie s% także obojętny 
strony tej tak szybko dokonanej podróży. 
Nie należy również zapominać, że W . K sią
żę Konstanty b y ł w Paryżu, że b y ł na re
wii z Cesarzem Napoleonem podczas którćj 
rozdawano sztandary pułkom wracającym  
z Krymu, że przeto odwiedziny księcia N a
poleona mog$ być uważane za prosty rewi
zytę....

N ie wdając się bynajmniej w odgadywanie 
znaczenia tej podróży, to tylko pewna, że 
pomijając nawet wszelkie w zględy politycz
n e , same okoliczności jej towarzyszące, ja
ko to tajemniczość aż do ostatniej chwili, po
przednia wycieczka księcia do Biarritz— u -  
czyniły tę podróż zupełny niespodzianką, 
przeznaczony jak się zdaje do wbicia potę
żnego klinu, w g ło w ę  dziennikarskich po 
lityków. Ciekawa rzecz jak jy  wytłóm aczy  
tak b iegła  obecnie i na wszystkie wypadki 
przygotowana dialektyka. M y tylko dodamy 
w końcu, że ksiyżę Napoleon jest krewnym 
Cesarza Aleksandra, i jeżeli się nie mylimy 
pierwszym Bonapartem którego oglyda W a r
szawa od czasów  jak w niej g o śc ił stryj 
jego Napoleon I.

(SiorespóiM ieticya C zasu
P a r y ż  25 września.

Drugi korespondent Independance, zajęty dro- 
giemi dla siebie interesami, dał niesłuszne znacze
nie posłaniu przez Francyę do Rzymu jednego ba
talionu strzelców. Nie można to nazwać wmocnie- 
niem załogi rzymskiój. Przewozy wojska między 
Rzymem a Tulonem są częste, dla tego, że gar
nizon rzymski jest dla Francyi nieznośny, że Fran
cuzi tracą wiele żołnierzy na febry i nie lubią 
Włochów. Francya trzyma się tylko czujnie w Rzy

mie jak wszędzie i gdyby tego była potrzeba, mo
głaby w 24 godzin posłać do Rzymu tyle wojska 
ileby chciała. Pokazał to rok 1848. Drugi kores
pondent Independance i Kuryera niedzielnego prze
widuje zbytni zamęt w Rumunii, i odosobnienie 
Francyi i następstwa tego wszystkiego. Organiza- 
cya Stanów zjednoczonych rumuńskich wyprowadzi 
niezawodnie niejedną trudność i tego wszystkiego 
się spodziewają, bo regularne ustanowienie wła
dzy jest wszędzie trudnem, szczególniój pod bo
kiem niechętnym, ale nie należy być pessymistą 
z niecierpflwój miłości unii. Mimo niebezpieczeń
stwa, które może się z tego wyrodzić, Francya 
taym a na półwyspie wschodnim z Rosyą. Paro
wce francusko-rosyjskie będą utrzymywać komuni
kacje między Dunajem a Francyą, a nawet mię
dzy Smyrną, Syryą i Aleksandryą. Koalicya pa
rowców rosyjsko-francuskich zneutralizuje służbę 
innych parowców, które słusznie czy niesłusznie, 
Francya uważa za annex angielski. Morning He
rald broniąc panującego gabinetu, wystawiał sta- 
cyę Villa-franca za prosty skład węgli, a oto p. 
Nowosielski, dyrektor żeglugi rosyjskiój w Odes
sie, jedzie do Villa-franca dla założenia reparacyj- 
nych warsztatów. Uważając kompanię parowców 
francuskich na morzu Srodziemnem za zbyt potę
żną, urzędnicy ministeryum marynarki nie sądzą, 
aby parowce rosyjskie mogły robić konkurencję 
parowcom francuskim i aby koszta swój eksploa- 
tacyi pokryły. W  ich przekonaniu, służba paro
wców rosyjskich będzie rzeczą polityczną a nie 
handlową. Rumunia i półwysep wschodni zajmują 
uwagę wszystkich francuskich dzienników. Siecle o- 
głasza artykuły o Czarnogórze i Serbii. Książę 
Daniło skończy! z kwestyą granic, ale nie z kwe- 
styą polityczną, to jest swój niepodległości lub

Sirzyszłych stosunków z Turcyą. P . Delarue, jego 
rancuski sekretarz wraca do Francyi i będzie za

stąpionym przez pana Clerval. Bawiąc w Paryżu, 
p. Delarue ma nie zaprzestać zajmo wania się inte
resami czamogórskiemi. Francya odwoł <ła swe o- 
kręta z morza Adryatyckiego. Wiecie z dzienników, 
że kśiążę Gika zabił się, wyskakując z uniesione
go pojazdu na polach Elizejskich. Był to nie zły 
tenor, znany w domn hrabiny d’Espageac, ale nie 
kandydat na hospodarstwo wołoskie. Żona jego 
francuska, zaprosiła kilka dni wprzód na ten sam 
dzień swych przyjaciół na wieczór. W  miejsce wie
czoru odbyło się balsamowanie ciała zmarłego.

Kłótnie między dziennikami angielskiemi a fran- 
cuskiemi nie ustają na chwilę. Co dzień zjawia 
się nowy powód i niesmak; widzicie to z odpowie
dzi dzienników francuskich, mianowicie Constitu- 
tionnela, któremu par ordre przypadła misya an- 
glofobizmu. Morning Chronicie, który dotąd służył 
samćj Francyi, służy dziś innemu kontynentalne
mu państwu, a może służy obydwom. Między 
Sieclem a Constitutionnelem prowadzi się polemika 
o upadek Timesa. Siecle broni Timesa i twierdzi, 
że jeżeli ten dziennik mniój ma odbytu, to sprze
dają się jeszcze mniój inne wielkie dzienniki angiel
skie, znajdujące konkurencyę w tanich dziennikach.

Nie uszło uwagi dzienników francuskich, że przy
chód celny Anglii zmniejszył się tego roku o 9 mi
lionów, że Anglia czuje się w potrzebie zaprowa
dzenia milicyi po koloniach. Tymczasem marsza
łek Pólissier jest podejmowany po wszystkich wiel
kich domach angielskich, więcój politycznych niż 
massy. Monitor zapisuje pilnie wszystko, co o tem 
podają dzienniki angielskie. Hrabiowstwo Persi- 
gny są w Szkocyi. Walka Francyi z Anglią jest 
pokojową a Cesarz chyba przymuszony zamieniłby 
ją na inną.

P. de Bellecour odjedzie do Chin na początku 
przyszłego miesiąca. Jak stanie na miejscu, baron 
Gros do Francyi powróci. W  tój chwili admirał 
Rigault de Grenouille, musi robić wyprawę do Ko- 
chinchiny i zajmować port Turan, łatwy do wzię
cia i łatwy do uzbrojenia. W  razie wojny z Anglią, 
byłby to punkt schronienia dla floty francuskiój o- 
perującój na Oceanie spokojnym. Osoby fachowe 
nic nie wiedzą o budowaniu w Paryżu baraków, 
które według Independance mają być przesłane do 
Turanu; wiedzą tylko o posłaniu starych okrętów, 
które w Turanie posłużą za baterye, pontony i 
i magazyny.

Przybyła do Brestu eskadra pruska i przyjętą 
została z urzędowemi honorami.

Waśnie dzienników francuskich z angielskimi, o 
operacje w Chinach i Kochinchmie bawią uwagę 
Francuzów. Francyi, jak to powiedział raz L a
martine, nie można zostawić długo w nudach. La
martine powiedział te wyrazy za Ludwika Filipa, 
za rządu parlamentarskiego; myślał on o rozry
wkach rewolucyjnych, ale zapomniał o rozrywkach 
wojennych. Paryż znajdzie na wiosnę nowe zaję
cie. Maroko ma kilkadziesiąt tysięcy niezłój a za
tem niebezpiecznój kawaleryi. Trzeba ją  rozbić i 
ta misya jenerałowi Mac Mahoń przypadnie. Są
dzą, ze książę Napoleon udał się do Biarritz w in
teresie algierskiój wolności handlowój, przeciw któ- 
rój jest przemysł francuski. Książę ma dziś do 
Paryża powrócić. Nie potwierdza się wiadomość 
o przybyciu do Biarritz królowój Izabelli hi- 
szańskiój. Potwierdza się (ylko wiadomość, że H i
szpania znajduje się w stanie niepewnym. Madryt 
przybrał pozory wojenne; rząd przygotowany jest 
na wszystko. Cesarz wraca z Biarritz dnia 28. Dnia 
30 uda sę do obozu. Małżeństwo marszałka Pó
lissier odbędzie się jak Cesarz i Cesarzowa’do P a
ryża powrócą.

Mimo nieufności bankierów, giełda podwyższy 
się i podwyższyć się musi, bo tego chce bank 
francuski i rząd. Rząd obowiązał się oddać w sty
czniu bankowi 90 milionów w rencie 3%, po ce
nie giełdowój, ale najwyżój po 75. Teraz renta 
3%  stoi 73; interesem jest więc banku cenę tę 
podwyższyć i temu rząd się nie sprzeciwia. Przy 
obfitości gotówki, podwyżka dobrze poprowadzo
na, nie będzie trudną.

Hr. Larochejaquelein, skojarzony legitymista, po
wiedział na sejmiku rolniczym w Bessiere mowę 
bardzo życzliwą dla Cesarstwa i związał Bretanię 
z Cesarstwem. Dotknęło to znowu legitymistów.

CZĘŚĆ UTEB iO lO -iB T IS n C Z S Ł  
TYGODNIK WARSZAWSKI

X X IX .
Przy jazd— Uroczystości— Gość spodziewany— D ,s Balet 

Łowicz— Wystawa tamże i jarm ark— Śmierć— Kometa 
Miss Pastrana — Wystawy sztuk pięknych.

Zbiorowym punktem dla Warszawian, był przez 
ciąg zeszłego tygodnia Łowicz, dopóki przybycie 
do Warszawy N. Pana Aleksandra I I ,  nie zmie
niło stanu rzeczy. Odtąd bowiem, cicha i opró
żniona Warszawa, stała się głośną i zaludnioną, 
przyjmując w swych murach wielu także wysokich 
zagranicznych gości, jak Księcia Pruskiego, Księ
cia Bawarskiego, oraz przybyłych ze strony Au- 
s tryi, Sardynii, jako tóż niektórych państw niemiec
kich, znakomitych dygnitarzy.

Musztry, illuminacye i bale, oraz tyle innych 
rozrywe idą kolejnie po sobie; po ulicach prze
suwają się nieustannie tłumy, dążąc to na pola 
manewrów, to ku Belwederowi, gdzie zatrzymał 
się N. x an, to wreszcie ku Łazienkom cesarskim, 
zawsze jaśniejącym pięknością, ale występującym 
najświetmój, w chwilach pobytu w Warszawie N. 
Pana.

Po przybyciu swojóm do Warszawy, N. Pan 
oprócz soboru prawosławnego przy ui;cy Długiój 
nawiedził także i kościół archikatedralny i metro
politalny ś. Jana, gdzie przyjmowany'był przez 
arcybiskupa warszawskiego metropolitę J mć księ

cia Fijałkowskiego, w asystencyi przybyłych w tym 
celu do Warszawy dwóch biskupów: Baranow
skiego i Marszewskiego, oraz liczne duchowień
stwo, władze rządowe, i cisnący się tak przed ka- 
tedrą jako i wewnątrz onój, lud mnogi.

Po raz to pierwszy dopiero od roku 1830 Ce
sarz rosyjski a Krói polski, przestępował próg 
tego odwiecznego przybytku Pańskiego, tego mil
czącego świadka tylu dziejów, jakie łącząc się ści
śle z bistoryą kraju naszego, odbyły się w jego 
starożytnych murach.

Tegoż dnia wieczorem, N. Pan znajdował się 
w teatrze wielkim, podobnież jak nazajutrz, to jest 
w piątek, w którym to dniu przedstawiono poraź 
pierwszy nową onere p. Moniuszki, p. n. „Flis" i 
balet.

Ale ze wszystkich tych zabaw, najliczniejsza 
była w sobotę, w którą wieczorem cała Warsza
wa, a przynajmniój większa jój połowa, wyległa 
do Łazienek królewskich, gdzie w pomarańczami 
dany był teatr dla dostojnych gości, oraz zapo
wiedzianą wielka illuminacya i spalenie sztucznych 
ogni.

Można też powiedzieć, że Łazienki dnia tego, 
przybrane milionem lamp już jasnych, już koloro- 
wycb, znchwycający przedstawiały widok, a sprzy
jająca jedna z najpiękniejszych pogód, jakby za
mówiona dotrwała do samój nocy.

Cały jednak program zabaw niezostał wykona
ny, bo spalenie fajerwerku, z powodu wieści jaka 
doszła do Wkrszawy o przybyciu we wtorek 28go
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dnój wątpliwość

mów, a w obec tylu narodowości, jakie zjechały 
się do tutejszego grodu, niedostaje już tylko re
prezentanta Wielkiój Brytanii.

Na środę, to jest na 29ty b. m. zamierzone zo
stało wielkie polowanie w Willanowie, u hr. Po
tockich. Zjazd przeto w tóm miejscu będzie nader 
świetny, a poczynione ze strony dziedziców przy
gotowania na przyjęcie głowy koronowanój i tylu 
książąt krwi, odpowiedzą niezawodnie celowi swo
jemu. Spokojny Willanów, czuje znowu przy echu 
trąb łowieckich, a kronika jego do tylu staroży
tnych dziejów i wspomnień, doda jeszcze jedną i 
to świetną kartę, na jakiój zapiszą ów pobyt mo
narchy, i tylu innych najznakomitszych przedsta
wicieli obcych narodowości.

Być może, iż w dniach przeznaczonych na te 
uroczystości, do których także należy zapowie
dziany na niedzielę u Księstwa Jmci Gorczakow 
Namiestnikowstwa, bal wielki, zajdą jakie zmiany, 
ale program jak wszyscy utrzymują w całkowito
ści wykonany zostanie. —

Co z tego zjazdu wyniknie, lub jaki owoc będą 
zbierać ci, którzy nań spoglądają z zajęciem, wszy
stko to dotąd gruba jeszcze pokrywa zasłona, któ- 
rój usunięcie, jako nie wchodzące w zakres spra
wozdania, zastąpiemy czóm innóm, j ah nP- uda
niem sprawy o Flisie.

Opera ta zatóm, jeszcze dostatecznie ocenioną 
być niemogła. Słysząc ją  bowiem raz jeden tylko, 
trudno wyrokować, gdyż tak w mą jak we wszy
stkie dzieła poważniejsze muzyczne, chcąc coś wy
rzec stanowczego o nich, potrzeba się dobrze 
wsłuchać. Powiemy tylko o owych wrażeniach, 
jakie towarzyszyły przy jój przedstawieniu, a któ

re głównie spowodował jój twórca i ulubieńcy 
sceny warszawskiój, występujący w tój operze. Dy- 
rekcyę nad orkiestrą dnia tego objął sam kompo
zytor St. Moniuszko; w chwili więc ukazania się 
jego w orkiestrze, przyjętym został przeciągłym 
grzmotem oklasków. Był to najlepszy dowód owe
go współczucia, jakie Warszawianie żywią w swóm 
sercu dla każdego rodzinnego talentu. I  śmiało tu 
powiedzieć^ można, że bardziój sercowój bardziój 
przychylnój i z większą łatwością nakłaniającćj się 
ku temu co swojóm ciepłem jest ogrzane, publi
czności, niema jak publiczność nasza. Podobnież 
powitano w tój operze i Flisa czyli Dobrskiego, 
przedstawiającego tę rolę; wreszcie ulubionego ko
mika A. Żółkowskiego, Troschla, i pannę Rivoli. 
Nieposzczędzono także oznak zadowolenia i dla 
autora libretta tój opery St. Bogusławskiego, i na 
równi z innemi zaszczycono go przywołaniem. Taki 
tedy efekt sprawił Flis po pierwszóm przedstawie
niu, a co do obszernój oceny jego ze stanowiska 
muzykalnego, pozostawiamy to przed innemi Ru
chowi Muzycznemu. —

Po tój nowości muzykalno - teatralnój, ma na
stąpić inna, to jest nowy balety p.n. „Marco Spa
da", który zapewne w tych dniach ujrzemy już na 
scenie. Miał być nawet dany we wtorek, ale być 
może, iż przyjazd na dniu tym jak to powiedzie
liśmy, nowego gościa z Paryża, zmieni nieco pier
wotny program, w który wchodzą także i mające 
odbyć się łowy w Skierniewicach w poniedziałek, 
to jest 27go b. m._

Gdy się to dzieje w Warszawie, po za jój obrę
bem połączonym siecią żelazną nieustawało także 
iyoie na chwilę. Mówić tu ohcemy o Łowiczu, a
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Dotknął także legitymistów artykuł posłany przez 
ministra Delangle do Siecią, dowodzący, że ad- 
ministracya szpitali jest dobrze prowadzoną i le
piej niż dawniój. Cesarz ma dać Bretanii arcybi
skupa. Orleaniści są zajęci wyłącznie w Debatach 
i Przeglądzie dwóch światów  ̂ wolnością religijną, 
w czem odznacza się głównie pan Par idol, nowy 
pisarz, obdarzony dobrą żyłką polemiczną. Re
publikanie umiarkowani udali się w osobach pa
nów Juliusza Favre i Ollivier, deputowanych, do 
Piemontu, gdzie jest.... książę d’Aumale. O repu
blikanach nieumiarkowanych nic powiedzieć nie 
można, bc> od ucieczki Proudhona, organa ich zn 
granicą się znajdują. Niezmęczony Proudhon o- 
głosił w Brukseli nową broszurę w interesie swe
go.... procesu. Wiktor Hugo ma ogłosić broszurę 
pod tytułem: /es htiserables. Mówią o projekcie 
zebrania meetingu przez biednych emigrantów’ fran
cuskich. Pytanie czy na to rząd belgijski zezwoli.

Minister Fortoul uwolnił był uczniów szkoły le
karskiej od patentu na skończenie nauk literackich a 
minister Rouland obowiązał ich znowu do tego 
patentu. Podniesie to naukowość lekarzy. Za mi
nistra Rouland nauki literackie biorą przewagę 
nad fizycznemi i z czasem zniknie rozdział szkół 
na klasy literackie i fizyczne, zaprowadzony przez 
ministra Fortoul. Do przemiany rzeczy przyczy
niły się reklamacye akademii, ale jeszcze więcój 
duchowieństwa.

Położyliście znak zapytania po ustępie jednego 
z moich listów, w którym okazałem niewiarę w zmia
nę „centralizacyi decentralizacyjnej" zaprowadza
nej przez hr. de Morny. Jeżeli znak zapytania do
tyczyły się gruntu rzeczy, to z żalem przy móm 
podaniu obstaję, bo znam wymagalności nowego 
rządu cesarskiego, a jeżeli dotyczył się formy wy
rażenia, to wyrażenie moje objaśnię różnicą mię
dzy centralizacyą ministeryalną a centralizacyą pre
fekt or a Iną. Hr. de Morny zaprowadził ostatnią 
centralizacyę pod nazwiskiem decentralizacyi i 
chciałby ją dalój posunąć, ale rząd na to zape
wnie nie przystanie, bo ta zmiana zbytby pod
niosła władzę prefektów a pozbawiła mieszkańców 
rękojmi.

Drukuje się nowa broszura o kwestyi włościań
skiej. Autor jój obywatel z Litwy, zapatruje się 
na rzeczy z punktu widzenia angielskiego.

Przyszło do Paryża kilka egzemplarzy Pamię
tników Kajetana Koźmiana. Opinie autora uroz
maicone polemiką osobistą, ulegają nie jednój kry
tyce. Jednakże familia zmarłego powinnaby ogło
sić następne tomy rzeczonych pamiętników. Rze
czy traktowane w tycb pamiętnikach są często 
nowe, trzeba je więc wyświecać, choćby stronnie. 
Pamiętniki są czynem poświęcenia. O ile wiem, 
Kajetan Koźmian napisał ośm tomów Pamiętni
ków, a wyszło ich dotąd tylko dwa.

Po pułkowniku Linowskim, zmarłym w Pary
żu, została broń, z którój część pochodzi, nie

czój sądzą ci, którym o przewagę i wpływ na 
przyszłość Anglii chodzi. Gdy tyle razy i w tylu 
miejscach Anglicy z małych uzyskanych koncesyj 
wielkie dzieła wyprowadzili i nieraz całe kraje 
owładnęli, naturalną jest rzeczą, iż to choć tak 
potulne wgoszczenie się Moskwy na morze Śród
ziemne , daje im wiele do myślenia i wiele do pró
żnego gadania. Chociaż mówią że w układzie 
z Sardynią zastrzeżona jest liczba wojennych o- 
krętów rosyjskich, które się na jeden raz w por
cie Yillafranca zatrzymywać m ogą, dopełnienie 
tego warunku, zwłaszcza w przypadku wojny, 
trudnórn jest do sprawdzenia; tćm więcój, że inne 
podobnego rodzaju zastrzeżenia okazują się tylko 
niepotrzebną formalnością, jak naprzykład zastrze
żenie aby Rosya nie budowała wielkich wojen
nych okrętów na morzu Czarnóm, co bynajmniój 
nie przeszkodziło spuszczeniu niedawno z war
sztatów w Nikołajewie liniowego okrętu o stu 
działach, nazwanego „Sinope". Okoliczność, że 
ajent rosyjskiego towarzystwa odmówił nabycia 
kilku przewozowych parowców zbudowanych do 
służby na morzu Sródziemnóm, jako nieodpowia- 
dającyeh potrzebom towarzystwa, jeszcze większą 
nieufność tu wzbudziła. Znanóm tu jest, że wszy
stkie nowo wprowadzone statki parowe na morzu 
Czarnóm, przeznaczone do służby przewozowój 
pod flagą rosyjską, są budowane według systemu 
amerykańskiego, to jest że w parę dniach mogą 
być uzbrojone i na wojenne statki przemienione. 
Rosya buduje statki niemal wszędzie, w Ameryce, 
weFrancyi, w kilku angielskich portach, ale robi 
to cicho bez głośnych obchodów poświęcania i 
głoszenia w dziennikach. Wszędzie pełno rosyj
skich oficerów i inżynier ów morskich nadzierają- 
cych te roboty, ale bez ściągania uwagi na swój 
pobyt. Wiedzą tu o tern dobrze, ale niechcą wi
dzieć i sami zaprzeczają często, jak się kto na 
niedyskretną w tym względzie uwagę ośmieli. 
Sprawę więc portu w Yillafranca, która zresztą 
może tylko handlowóm jest przedsiębiorstwem, 
znaczna część dzienników przedstawia jako rzecz 
małój wagi, przytaczając jeszcze i to, że Amery
kanie również mieli podobną stacyę morską 
w Spezzia.

W  przeszły poniedziałek odbyła się w Gran
tham uroczystość odsłonięcia posągu Izaaka Ne
wton. Lord Brougham zajmował krzesło, w któ- 
róm Newton przed 130 laty siadywał. Stósowną 
przemową zagaił on liczne zgromadzenie. Szla
chetny i uczony lo rd , jak Anglicy zwykli się wy 
rażać, wspomniał kilka razy w swój przemowie 
o pruskim astronomie Koperniku i wszystkie dzien- 

powtarzają za nim ten b łąd  historyczny,
£>bi

że jak Kopernik umarł, to narodowości pru-

wiadomo dotąd jaką drogą, od księcia Józefa Po
niatowskiego. Jest między innemi para dubelto
wych pistoletów z fabryki marsylskiój, które ksią
żę Murat dał księciu Józefowi w zamian za pa
łasz Stefana Batorego.

Wyszedł w Paryżu wiersz Kraszewskiego pod 
tytułem: Hymny Boleści.

Londyn 22 września.
SS. Odstąpienie przez rząd sardyński portu 

Villafranca rosyjskiemu towarzystwu żeglugi, ro
zmaicie jest tu sądzone, ale w ogólności narobiło 
wiele niepokoju. W  jednóm się tylko_ wszyscyzga- 
dzają, to jest w obawie którą w nich budzi ka
żdy krok Rosyi. Ci których ideałem i mniój wię
cej wiarą jest Rosya kupiecka, nie widzą w tóm 
nic zastraszającego, przeciwnie wskazują to jako 
dowód, że Rosya nie zabory swoje, ale handel 
rozszerzyć usiłuje. Spoglądają wprawdzie na to 
zawistnóm okiem, ale g yby tylko na tój drodze 
zostać chciała, czują się jeszcze silniejszemi. Ina-

niki
M iałem  sposobność m ówić w  tym  przedm iocie 
z redaktorem dwóch dzienników i zrobić im uwa-

skiój nie było jeszcze na świecie, na co mi jeden 
dowcipnie odpowiedział, że to być może, ale że 
połączenie się dwóch panujących rodzin nie po
zwala mu faktu tego podnosić (!); drugi przynaj
mniej chociaż z rzędu penowych, redaktor pisma, 
Star, obiecał sprostowanie umieścić.

Brak zupełny wiadomości z zewnątrz. Z Indyj 
niema żadnych, z Chin powtarzanie dawnych, 
tylko wyprawa francusko-hiszpańska do Kochin- 
chiny trochę zapełnia próżnię. Z Turcyi mało co 
dochodzi, nie wiele obudzą zajęcia i ogranicza się 
zupełnie na doniesieniach o środkach oszczędno
ści wprowadzanych w zarządzie domowym Suł
tana, ale niema wzmianki o żadnych zmianach 
mogących wpłynąć na smutny stan tego państwa 
i Jeg° poddanych.

Nowe dzieło Wiktora Hugo Les petites epopees 
wyjdzie w tych dniach, a w początkach przyszłe
go roku długo oczekiwany jego romans Les Mi
ser ab les w 6 tomach. Zarówno ukaże się w P a 
ryżu u Pagnere, w Brukselli i w tłumaczeniu 
w Londynie. Pierwsze wydanie ostatniój jego pra- 

j cy Les Contemplations rozkupiono w przeciągu ty

godnia równie w Paryżu jak w Brukselli. Syn 
jego starszy pracuje nad tłumaczeniem Shakspeara, 
a cała rodzina zamieszkuje Guernesey, od czasu 
j ik za rządu lorda Palmerstorta pobyt w Jersey 
zabroniony jej został.

W sobotę odbyła się w Doncaster za pośre
dnictwem znanego p. Tattersall, sprzedaż publi
czna stajni lorda Derby. Licytacya znanych kilku 
koni, na których ogromne spoczywają zakłady, 
już na przyszłość porobione, bardzo się zdawała 
być ożywioną, ale w ogóle rzetelnych kupców 
bardzo mało się stawiło. Większa więc część koni 
niedoszedłszy wielkich zastrzeżonych cen, pozo
stała przy właścicielu, i kilka tylko tnniejszój war
tości, widoczne braki, przeszła winne ręce. Sprze
daż ta posłużyła tylko do wykazania ogromnój 
wartości tój stajni i szczególnych koni które ją 
składają. Z wyścigowych koni sławny w całój An
glii „Toxopholite“, doszedł do 2500 fst. ale na
byty został na rzecz samego właściciela; toż sa
mo ogier jeszcze źrebiec „Fazzoletto", za_ 2000 
fst. nieoddany został. Jeden koń cztero-letni, zu
pełnie zdrów ale nadzwyczaj cięźŁiój budowy, 
sprzedany został za 22 gwinei, a kosztował lorda 
Derby dwu-letnim źr bcem 800 fst. Jeden tylko 
więkśzój wartości koń „Tom Bowline", na któ
rym prenotowane są grube zakłady, kupiony zo
stał przez lorda Glasgow za 700 gwinei. Zdaje 
się, że sprzedaż konieczną nie była, i że lord 
Derby gdyby przypadkiem miał opuścić ster rzą
du , zawsze pozostanie u steru w turfie.

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem swojem z d. 
24go b. m. raczył siedmiu więźniom domu karnego 
we Lwowie odpuścić resztę kary.

W ie d e ń  28 września. J. C K. Ap. Mość przyj
mował 25go na osobnem posłuchaniu nowego po
sła i nadzwyczajnego ministra dworu hiszpańskie
go Don Luis Lopez de la Torre Ayllon, który u- 
wierzytalniony został w miejsce odwołanego kaw. 
de Cueto.

— Dzisiejsza 0. D. Post bardzo obojętnie traktu
je wizytę ks. Napoleona w Warszawie. Jeżeli Ksią
żę Pruski—powiada ona— pojechał do Warszawy, 
to bliskie pokrewieństwo wuja zó siostrzeńcem wy
jaśnia tę wizytę; Austrya również wysłała jednego 
z najgodniejszych weteranów swoich wojskowych 
dla powitania godnie monarchy tak blisko (?) granic 
jej bawiącego. Ale misya księcia francuskiego nie 
da się z tych samych przyczyn usprawiedliwić. Mię
dzy Warszawą a Paryżem leży nietylko cała sze
rokość Niemiec, ale i duży kawał ziemi ani nie- 
mieckićj ani rosyjskiej. Tern ważniejszą jest owa 
wyszukana grzeczność i staje się ona politycznym 
wypadkiem, jeżeli nie polityczną demonstraoyą.

—■ Dyrekcya kolei północnój Cesarza Ferdynan
da postanowiła przyjmować aż do końca r. b- do
tychczasową monetę i nie zmieniać taryfy opłat.

— Ze względu na zaprowadzenie nowej monety 
austryackiój, Presse zwraca uwagę na konieczność 
przemiany długów państwa na nową monetę. Ze 
względów na wewnętrzną wartość obligacyj dłu
gów, łatwo byłoby przejść ze 100 złr. na 105 
zł. nowych, lecz ze względów formalnych zajdą tru
dności, albowiem obligacye dla łatwiejszego licze
nia od nich procentów, wyra/one być muszą w ilo
ściach okrągłych. Za tym przykładem pójść muszą 
wszystkie towarzystwa akcyjne prócz zakładu kre
dytowego, którego akcye brzmią już na nową mo
netę.

Królestwo Polskie.
W poniedziałek 27go t. m. rozpoczęły się wiel

kie obroty wojsk pod Warszawą zgromadzonych, 
gdy poprzednio 23, 24 i 25 t. m. Cesarz odbywał 
tylko przeglądy piechoty, jazdy i artyleryi w obo
zach lub na placu Ujazdowskim. Korespondenci 
nasi nieprzysłali nam jeszcze i przesłać nie mogli 
sprawozdania o tych obrotach wojsk w poniedzia

łek dopiero rozpoczętych; lecz mamy program o- 
brotów jakie w dniu 27 września wykonane być 
miały. Atak na korpus zasłaniający Warszawę i o- 
pierający się o cytadellę: oto manewra wojskowe 
w dniu tym wykonane. Większa część wojsk zgro
madzonych pod Warszawą miała być rozdzieloną 
na dwa korpusy: atakujący i broniący, z których 
pierwszy liczy 19 batalionów piechoty, 17 szwa
dronów jazdy, dwa pułki kozaków i 40 dział, a 
drugi (broniący) składa się z 17 batalionów piecho
ty, 8 szwadronów jazdy, dwóch pułków kozaków i 
24 dział. Korpusem atakującym dowodzi jenerał- 
porucznik Dobruszczew, a broniącym zaś jenerał- 
porucznik Uszakow. Korpus atakujący przeszedłszy 
Wisłę pod Modlinem, posuwa się na Warszawę. 
Zbliżywszy się pod stolicę wysyła oddział dla roz
poznania stanowisk nieprzyjacielskich a przez ten 
czas koncentruje swoje siły. Korpus broniący, roz
porządzający mostem na Wiśle pod cytadellą war
szawską, stawia główne swe siły na równinie za 
Parysowem, a przednią swą strażą złożoną z od 
działów piechoty i jazdy, osadza folwark parysow- 
ski. Korpus atakujący skoncentrowawszy się i roz
poznawszy nieprzyjaciela, posuwa naprzód straż 
przednią na folwark parysowski i wypiera z niego 
przednią straż broniącego, która się cofa szybko za 
Parysów do swego korpusu, a ten posuwając się 
naprzód, zmusza atakującą awangardę do odwrotu 
i szybko ją ściga. Lecz atakujący zaczyna działać 
zaczepnie całemi siłami, i stara się obejść lewe 
skrzydło broniącego, który się naprzód posunął, i 
odciąć go od mostu przez który idzie jego linia od
wrotu. Broniący się niszczy zamiar atakującego co
fając się wśród ciągłej walki i zajmując swoje da
wne stanowisko oparte o cytadellę i zasłaniające 
most na Wiśle. Atak więc, jak widzimy, jest w kie
runku od zachodu, a broniący się ma odwrót na 
wschód.

Te obroty wojskowe rozpocząć się miały w po
niedziałek, jakto wspomnieliśmy; w niedzieię zaś 
Cesarz odbył jedynie przegląd saperów na placu 
Ujazdowskim, następnie był wielki obiad w pałacu 
Łazienkowskim, a wieczorem bal w zamku dawa
ny przez księcia Namiestnika. Uroczystości te tak 
opisuje Kronika Warszawska z 27go t. m.

„N. Cesarz i król w dniu wczorajszym (26 t. m.) 
o godz. 11 rano wyjechał wraz z ks. Gorczakowem 
Namiestnikiem Królestwa do Łazienek Królewskich, 
gdzie w cerkwi dworskiój św. Aleksandra New
skiego, znajdował się na nabożeństwie, po ukoń
czeniu którego szwadron kurlandzkiego pułku przy
bocznych ułanów imienia J. C. K. Mości, defilował 
przed N. Panem marszem ceremonialnym po tara
sie Łazienkowskim. Następnie J. C. K. Mość wraz 

księciem Karolem Bawarskim, udać się do Bia
łego domu dla obejrzenia warty honorowej z puł- 

dzagonów imienia J. K. W. poczem wraz z księ
ciem Namiestnikiem powrócił do Belwederu. Ztam- 
tąd N. Pan udał się wraz z Księciem Pruskim, 
księciem Karolem Bawarskim i z całą swoją świtą 
na plac Ujazdowski, gdzie odbyty został przegląd 
saperów jakoteż harce kozaków liniowych, po u- 
kończeniu których J. C. IŁ Mość o godz. I i pól 
powrócił do pałacu belwederskiego. O godz. 3ej, 
Cesarz zaszczycił wizytą hr. Rozalię Rzewuską, da
mę honorową Ich Cesarskich Mości.

O godninie 5ój danym by t w pałacu Łazienkow
skim obiad, na którym znajdowali się Książe Pru
ski, książę Karol Bawarski, osoby do świty J. C. 
K. Mości należące, oficerowie wojsk zagranicznych 
goszczący w Warszawie jenerałowie, dovódzcvpnł- 
ków i sapernych batalionów, urzędnicy dworu, u- 
rzędnicy 2ej i 3ój klasy, senatorowie i marszałko
wie szlachty.

O godzinie 9ej wieczorem J. C. K. Mość, udał 
się do dworca kolei żelaznćj, dla spotkania przy
byłego z zagranicy panującego W. Ks. Sasko-Wej- 
marskiego Karola Aleksandra Augusta Jana, wraz 
z którym powrócił do pałacu Belwederskiego o go
dzinie 9%.

raczój o odbytym tamże jarmarku, a więcej jeszcze 
o wystawie rolniczej, pod kierunkiem prezesa to
warzystwa rolniczego hr. Andrzeja Zamojskiego, 
w kim_tylko wystawa ta obudzała zajęcie, wszy
stko się w ciągu dni kilku znalazło w Łowiczu. 
Dyrektor główny IŁ R. D. R. T. Muchanow; gu
bernator cywilny gub. warsz. R. T. Łaszczyński; 
członkowie towarzystwa rolniczego i koresponden
ci tegoż; obywatele wiejscy, przemysłowcy, fabry
kanci, dziennikarze itd . wszystko to stanęło wtem 
mieście, w miejscu oznaczonem, wszystko pospie
szyło. Zebrano się licznie; powodowani będąc ce
lem poparcia myśli krajowej, tak pięknie rozwija- 
jącój się w samym jój zarodzie. Jeżeli tylko dopi
sze wytrwałość, która w wielu wypadkach odstę
pować nas zwykła, ani wątpić, że Towarzystwo 
rolnicze z chlubą cła siebie, a korzyścią dla kraju, 
przeprowadzi to wielkie zadanie, jakie ciąży na 
niem, a na które wszystkich oczy zostały zwró
cone.

Pierwsza ta wystawa w r. b. przeszła wszelkie 
oczekiwania płody rolnicze, narzędzia i machiny 
odnoszące się do roli inwentarze itp. przedmioty, 
cgólne budziły zajęcie, począwszy od chwili otwar
cia wystawy, całe jej przeprowadzanie według za
kreślonego programu i nakoniec zamknięcie, wszy
stko to odbyło ę z godną i przykładną uroczysto
ścią. Nicmnićj powiodły się i wyścigi konne, cho
ciaż w początku niebudziły wielkiej nadziej. Po
kazuje się zatem, że przy dobrój roli i chęciach, a 
do tego przy światłym kierunku, każdą myśl do
brą, z Dt ością przeprowadzić można, każdy krok 
i zamiar, błogim rezultatem uwieńczyć.

stawców i nagrodzonych, ogłoszone zostaną w Ro
cznikach gospodarstwa krajowego. Dziś więc o- 
gramczamy się tu jedynie na tój ogólnej wzmian
ce dodając, że o ile owa wystawa i wyścigi były 
zajmujące, o tyle przeciwnie jarmark nadzwyczaj
nie martwy.

Powszechnie uskarżano się na brak kapitałów; 
chociaż zatem było podostatkiem koni, owiec i by
dła, wszelako nader mało na to amatorów, czyli 
kupujących. Nie brakło i na widowiskach jak Teatr, 
panoramy, sztuki konne itp. na kramach i krami- 
kach, w których od książki aż do warszawskiego 
fraka, wszystkiego można było dostać, ani na han
dlach i winiarniach, gdzie gromadzono się licznie 
w chwilach przerwy wystawy i gaszono... pragnie- 
nie!

Najmniej jednakże był0 owych jarmarcznych 
zakładów, p. n. fcjzulerń, które niewierny czy cy- 
wilizacya, czy też moralność wykreśliła już z pro- 
gramatu jarmarkowego. Przez cztery dni z rzędu 
to jest przez ciąg wystawy wrzało w Łowiczu jak
w kotle, by później znowu nastąpiła cisza, mająca
się przerwać przyszłem na święty Mateusz zebra
niem. — , .

Mówiąc o Łowiczu, poświęcić należy słów kilka 
pamięci kanonika i proboszcza Mętlewicza profesora 
akademii duchownój rzymsko-katolickiej i współ
redaktora Pamiętnika religijno-moralnego, a który 
w tych dniach w sile wieku bo w 49 roku życia 
swego świat ten pożegnał. Obok prac jiteracko- 
religijnych, Mętlewicz także odznaczał się wymo
wą a kazania jego miemane dawniej w kościele 
X X . Pijarów w Warszawie, zjednały mu stanowi-

S zczeg ó ło  wy rezultat wystawy, oraz imiona wy sko znakomitego mówcy kaznodziei. Wychodzą

cy w Warszawie Pamiętnik Religijno-moralny, po
święci zapewne odpowiednią kartę zasługom i 
zdolnościom tego kapłana, my ograniczymy się 
dziś na tćj krótkiej wzmiance, dla niepominięeia fa
ktu, który żal ogólny wywołał. ^

Czas już z uroczystości, wystaw i wspomnień po 
śmiertnych przejść na inne pole sprawozdawcy i 
dotknąć bieżących osobliwości , jak np. kometa na 
niebie, albo Pastrana na ziemi. Kometa jest zwy- 
czajnem zjawiskiem, a do tego takiej wielkości jak 
obecna, która błyszczy wraz z miotłą wzniesioną 
w górę ku słońcu, a ząjąwszy chwilowo oko prze
chodnia, zapuszcza się pod nasz podziom, by 
znowu nazajutrz zajaśnieć. Ale miss Pastrana! to 
nie ziemskie zjawisko, znieważenie najszlachetniej
szego typu rodzaju ludzkiego jakim jest płeć pię
kna, jakim jest dziewica [ publiczność tłoczy się 
jak nigdy do cyrku nie dla podziwiania amazo
nek albo zręcznych rumaków, ale dla zaspokoje
nia ciekawości widokiem istoty, którą bez wątpli
wości , do rzędu nieprzewidzianych przez Lineu- 
sza gatunków, policzyć należy. Twarz jój najnie- 
kształtniejsza, niby murzyńska, a więcej orangu- 
tańska, pokryta jest gęstym czarnym włosem, a 
wargi zwłaszcza gdy się uśmiechnie lub mówi, 
przechodzą wszelkie rozmiary, budząc raczej wstręt 
aniżeli podziw.

Miss Pastrana, mówi językiem angielskim, śpie
wa narodowe murzyńskie pieśni, tańczy sola i pol
ki z towarzyszącym jój Anglikiem, a w każdym
ruchu, w każdym niemal gieście zdradza ciągle po
chodzenie swoje, zbliżając się temi ruchami do 
małp, ale wyższego pochodzenia, jak np. Pa- 
wjany I

Od zjawisk, a raczój wyskoków’ natury, nrze- 
chodziemy do sztuki, a wspominając o niój musi
my przedewszystkiein nadmienić o wystawie sztuk 
pięknych pp. Zmyoski i Tabachi, która w nadziei 
iż zwiedzoną zostanie przez najdostojniejsze osoby, 
przekształciła się jak najzupełniej nietylko pod 
względem nowych dzieł mistrzowskich, ale nadto 
i pod względem wewnętrznego urządzenia i przyo
zdobienia. Dotąd zwiedzoną już została przez ba
wiącego w Warszawie ks. Gorczakowa ministra 
spraw zagranicznych.

Obok tój wystawy, staje druga nie arcy mistrzow
ska może, ale swoja rodzinna, wystawa dzieł przez 
artystów polskich. Kiedyś korespondeneya z W ar
szawy odezwała się w Czasie dość ostro prze
ciw owym młodym przewodnikom, którzy silą się 
na jój upiększenie własnemi dziełami i płodami 
s wy eh myśli. Odezwanie to było niesprawiedliwe 
tak je przynajmniej przyjęli tu w szyscy i tak przy
jąć powinni byli. Dla czegóż niszczyć w samym 
zarodzie nasienia puszczające kiełki, z których kie
dyś ma kłos wybujać, owszem popierać całą sił-
każde przedsięwzięcie, dodawać mu bodźca i za
chęty, to właściwie powinno być celem prasy i ka
żdego organu. Uczyniono artystom tutejszym za
rzut co do ich pretensyi do geniusów, lecz zarzu
tu tego mczem mepoparto i jedynie tylko goło
słownie s.ę uzasadniono. Nie zraża to jednakże 
młoayc pracowników, wyzwoleńców sztuki, którzw 
mało bacząc na owe zarzuty, idą dalój swą dro
gą po owych ścieżkach wysłanych cierniami i na 
każdym kroku spotykają ogólne współczucie i po
parcie, tak jak na to starają się zasłużyć.

O



Czwartku 30 Września 1858.
Wieczorem dany był u księcia Gorczakowa Na

miestnika Królestwa bal, na który N. Pan przybył
0 goddnie lOtój i zabawiwszy do godziny 12 V4, 
w towarzystwie Księcia Pruskiego powrócił do pa
łacu BeIwederskiego.“

— Oświetlenie parku Łazienkowskiego w sobo 
tę 25go t. m. urządzone było z wielką okarałością
1 smakiem. Wyjąwszy drogi prowadzącej z głównej 
Alei do mostu Jana 111 i drugiej bocznćj wiodącćj 
ku pałacowi, gdzie kilkadziesiąt tysięcy lampionów 
białych, towarzyszyły jakby światło dzienne, reszta 
parku Łazienkowsriego, przystroiła się w  same ko
lorowe lampiony, sprawiające czarujący widok. 
Po nad drogą wiodącą z pałacu ku Pomarań
czam i, unosiły się kolorowe żyrandole, z wspa
niałym światłem, którym towarzyszące pirami
dy z takichże lampionów, oraz światła migają
ce u szczytu odwiecznych drzew, zachwycały o- 
ko i tworzyły prześliczną harmonijną całość. 0 -  
koło 40,000 osób zapełniło park, krążąc to po 
owych ulicach parku, to po tarasie; muzyki woj 
skowe nie ustawały na chwilę, wykonywając wy 
borowe dzieła muzyczne.11

Dodajemy tu , iż przygotowane w  parku łazien
kowskim wielkie ognie sztuczne, które miały uro
zmaicić to oświetlenie, nie zostały puszczone i od
łożono do drugiej iluminacyi, która nastąpi wieczo
rem 28 lub 29go t. m. po przybyciu księcia Napo
leona do Warszawy Książe ten ma być przyjmowa
ny z wielkiemi honorami, a ze strony ludności cze
ka go zapewne sympatyczne przyjęcie*, głównie przez 
wspomnienie Napoleona Igo.

N i e m c y.
Powszechne jest mniemanie, które się objawia 

w dziennikach, niewiadomo wszakże na czem się 
opiera, że Izby pruskie zwołane będą 19go pażdz. 
Jeźli ta data jest prawdziwą, zapewne zwołanie to 
tyczy się ustanowienia rcjencyi. Gazeta Krzyżowa 
mni* ma, że na ten przypadek Izba niższa składać 
się jeszcze będzie z dotychczasowych deputowanych, 
a wybory pierwotne to jest wybory wyborców 
odbędą się w  połowie października, wybory zaś 
na deputowanych w pierwszych dniach listopada.

Kor. Pruska zaprzecza pogłosce, jakoby rząd pru 
ski, gdy propozycye jego odnoszące się do zniżenia 
cła na Elbie natrafiły na opór niektórych krajów 
niemieckich z tego cła korzystających (zapewne 
Hannoweru), zamierzył wnieść tę sprawę na Bun
destag. Mimo tego, przypomną sobie czytelnicy, że 
parlament angielski wziął pod rozbiór, na jakiej za
sadzie cło przy ujściu Elby jest pobierane, a przed
miot ten traktowany był przez komisyę parlamen
tu. Times również przed kilku dniami nalegał na 
rząd angielski, aby wypowiedział umowę o cło pod 
miastem Stade zawartą z llannowerein.

W  ł  o c li y.
Dzienniki paryskie mówią o okólniku wydanym 

przez hr. Cavoura w d. 29 września do ajentów 
dyplomatych sardynskićh przy dworach europejskich. 
Nota rzeczona tyczy się portu Villafranca. Zaczyna 
ona oświadczeniem, że rząd odstąpił Rosvi bezpła
tnie i czasowo zabudowań dawnego więzienia mor
skiego (bagno). Ma ono być obrócone na skład wę
gla i żywności. Hr. Cavour użala się na złośliwe 
domysły dzienników angielskich i podejrzywania 
swego rządu, wspominając szczególnie artykuły 
Globe, Morning Post i M. Advertisera, które obwi
niają Sardynię, iż odstąpiła Rosyi jeden z najlep
szych portów swoich ze szkodą tak własnych jak 
i angielskich interesów. Hr. Cavour zwraca nastę
pnie uwagę ajentów dyplomatycznych na oświad
czenie Gazety piemonckiej, która sprostowała fakta 
przekrzywione przez źle poinformowanych korespon
dentów. Tak z tego oświadczenia, jak z tego co 
było pisane do legacyi sardyńskiej (przy dworze 
NN.) wówczas kiedy w tój sprawie pytano się na 
żądanie Rosyi o zdanie Francyi, wykazuje się, że 
nicodstąpiono bynajmnićj portu Villafranca. To mnie
mane odstąpienie ogranicza się na bezpłatnem i tyl
ko do pewnego czasu obowiązującem pozwoleniu 
użytkowania z budynków więziennych oddawna o- 
puszczonych. Minister przytacza jako przykład tego 
podobne pozwolenie dane niegdyś Stanom Zjedn. 
Ameryki w  zatoce Spezzia, o co przecie nie było 
żadnych reklamacyj. W końcu wzywa hr. Cavour 
ajentów dyplomatycznych, aby sprostowali fakta o 
któreby ich zapytywali ministrowie dworów przy 
których ciż ajenci są uwierzytelnieni.

— Kor. Austr. donosi z Turynu z 27go. Tutej 
sze dzienniki piszą o zakładaniu wielkiego obozu 
dla ćwiczeń wojskowych na błoniu San Maurizio, 
gdzie stanie 9000 ludzi. Dzisiejsza Armonia zamie
szcza artykuł, w  którym twierdzi, iż niemasz może 
kraju, gdzieby polieya |była gorzej sprawowaną 
na W Piemo.nc‘e- Wyższa administracya przeciążo- 
. ®Prawail,i innemi, nie daje takiego baczenia na 
7fl«hi£rnio6st£ °  Pub1>czne, na jakie gałąź ta ważna 
kradzieżach wszystkich części kraju donoszą o 

mCm«. raiar»owicie po wsiach; w pobliżu 
kie<m rodzaju ^ J n°?ci > a czyny gwałtowne wszel-
Diritto, który sie n i  t o V ™ ^ '  i? ™  T ? 0"1 
twierdzenie zdania swego “ ’ znalazł P° ’

Księstwa Naddunajskie.
Konwencya dotycząca reorganizacyi Multan i W o

łoszczyzny podana przez Independence bel brzmi 
w dalszym ciągu jak następuje: 6

d z ia ła ln y  ^  ^ a l n ć j  bę-
„Art. 31. Komisya centralna zamianuje swetro 

prezesa. W razie gdyby dwóch kandydatów jedna

ką miało liczbę głosów, rozstrzygnie los. Urząd 
prezesa ustaje wraz z mandatem jego jako członka 
komisyi centralnćj, lecz będzie mógł być wznowio
ny. W razie równego podziału głosów w  naradzie, 
głos prezesa będzie przeważający. Komisya central
na zaprowadzi swe urządzenie wewnętrzne. W y
datki wszelkiego rodzaju ponosić będą przez poło
wę obydwa Księstwa.

„Art. 32. Rozporządzenia tworzące nową organi
zację Księstw oddane są pod opiekę komisyi cen
tralnej. Będzie ona mogła hospodarom wskazywać 
ustawy, których reforma wydawać im się będzie 
konieczną i poddawać im ulepszenia zaprowadzać 
się mające w rozmaitych gałęziach administracyi.

„Art. 33. Hospodarowie będą mogli czynić korni-, 
syi centralnćj wszelkie propozycye, jakie uznają za! 
użyteczne zamienić w projekta do ustaw wspólnych 
obu księstwom i komisya centralna przygotuje u- 
stawy ogólnego interesu, wspólne obu księstwom  
i przedłoży te ustawy za pośrednictwem hospodara 
zgromadzeniu do obrad.

„Art. 34. Uważane będą za ustawy ogólnego in
teresu wszystkie te , których celem jest jedność 
prawodawcza, zaprowadzenie, utrzymanie lub ule
pszenie jedności cłow ej, pocztowej, telegraficznćj, 
oznaczenie opłat pieniężnych i inne przedmioty pu
blicznego użytku, wspólne obu księstwom.

„Art. 35. Komisya ukonstytuowawszy się, ma się 
wyłącznie zająć ułożeniem w kodeks ustaw istnie
jących, stawiając je w  harmonii z aktem konstytu
cyjnym nowćj‘ organizacyi. Przejrzy ona urządzenia 
organiczne, równie jak kodeks cywilny, karny, han
dlowy i procedurę w sposób taki aby prócz ustaw 
czysto lokalnych, był nadal tylko jeden i ten sam 
korpus prawodawstwa wykonalnego w obu księ
stwach, zawotowany przez obydwa właściwe zgro
madzania, sankeyonowany przez każdego ho
spodara.

„Art. 36. Jeżeli zgromadzenia wprowadzają po
prawki w projektach do ustaw wspólnego interesu, 
projekt poprawiony odesłany zostanie do komisyi 
Centralnćj, która oceni i utworzy projekt stanow
czy, jaki zgromadzenia w całości będą musiały przy
jąć lub odrzucić. Komisya centralna będzie obowią
zaną przyjąć poprawki zawolowane na raz przez 
obydwa zgromadzenia.

„Art. 37. Ustawy odrębnego interesu dla każde
go z księstw sankeyonowane będą przez hospoda
ra, dopiero po przedłożeniu tychże przez niego ko- 
rnisyi centralnćj, która orzecze czy się zgadzaj; 
z rozporządzeniami zasadniczemi nowćj organizacyi.

„Art. 38. Zaprowadzony zostanie trybunał spra
wiedliwości i kasacyjny wspólny obu księstwom. 
Zasiadać on będzie w Fokszanach. Ustawa ukon
stytuuje go. Członkowie jego będą nieodwołalni.

„Art. 39. Wyroki wydane przez sądy i orzecze
nia trybunałów w obu księstwach przychodzić bę
dą przed sąd kasacyjny.

„Art. 40. Sąd ten wykonywać będzie prawo nad
zoru i karności nad sądami apelacyjnemi i trybu
nałami. Będzie on miał wyłączną jurysdykcyą nad 
własnemi członkami w przedmiocie karnym.

„Art. 41. Jako najwyższa inslancya, będzie on 
miał wiadomość o sprawach wytaczanych mini
strom przez hospodarów lub przez zgromadzenia i 
sądzić będzie bez apelacyi.

„Art. 42. Milicye regularne istniejące obecnie 
w księstwach otrzymają organizacyę jednakową, 
aby się mogły w razie potrzeby połączyć i tworzyć 
jedną armię. Ustawa wspólna zostanie w tym celu 
wydaną. Prócz tego corocznie odbędą w obu księ
stwach przegląd milicyj inspektorowie jeneralni, 
mianowani na przemian corocznie przez hospoda
rów. Inspektorowie winni będą czuwać nad całko- 
witem wykonaniem rozporządzeń, mających zacho
wać w milicyi charakter dwu korpusów jednój ar
mii. Cyfra milicyj regularnych ustanowiona statu
tem organicznym, będzie mogła tylko o ł/ 3 być 
powiększoną i to za poprzedniem porozumieniem 
się z dworem zwierzchniczym.

„Art. 43. Milicye winny się zebrać ilekroć bez
pieczeństwo wewnętrzne lub granic zagrożone bę- 
d/.ie. Zebranie winno być nakazane przez jednego 
z Hospodarów, lecz może nastąpić jedynie za wspól
ną zgodą obydwóch, o czem dwór zwierzchniczy za
wiadomiony będzie. Na wniosek inspektorów, ho
spodarowie będą mogli również w całości lub czę
ściowo zwoływać milicye na manewra obozowe 
lub rewie.

„Art. 44. Naczelny dowódzca wybierany będzie 
na przemian przez każdego z hospodarów, gdy trzeba 
będzie zwo ywad mi| icyc. Ma on być rodem Moł- 
dawianem lub Wołochem. Będzie mógł być odwo
łanym przez hospodara, który go zamianował. No
wy naczelny dowódzca zamianowany zostanie w ra- 
216 /  | m,-przez drugiego hospodara.

„Art. 45. Obydwie milicye zachowają swoje do
tychczasowe sztandary, lecz sztandary te będą mieć 
na przyszłość niebieskie chorągwie, odpowiednie 
wzorowi przydanemu do obecnćj konwencji.

„Art. 4b. Mołdawianie i Wołochowie równemi 
będą w obliczu prawa, w rozdzielę podatków i zaró
wno przypuszczalnemi do publicznych urzędó w wobu 
Księstwach. W olność ich osobista zostanie zaręczo
ną. Nikt mebędzie mógł być ujęty, uwięziony ani 
ścigany, prócz według woli prawa. Nikt niebędzie 
mógł byc wywłaszczonym prócz na drodze prawnej
w interesie publicznym i za wynagrodzeniem. Moł
dawianie i Wołochy wszelkiego wyznania chrze- 
ścianskiego używać będą zarówno praw polity
cznych. Lzywame tych praw może być rozciągnięte 
do innych wyznan na drodze rozporządzeń prawo
dawczych.  ̂W szelkie przywileje, swobody lub mo
nopole, które służą jeszcze niektórym klasom, zo
staną zniesione i bezzwłocznie przystąpionem będzie

do rewizyi ustawy urządzającćj stosunki pomiędzy 
właścicielami ziemi a włościanami, w celu pole
pszenia stanu ostatnich. Instytucje municypalne, 
tak miejskie jak wiejskie otrzymają rozwój, jakie
go wymagają warunki niniejszćj konwencyi.

„Art. 47. Dopóki przystąpionem nie będzie do 
rewizyi przewidzianćj artykułem 37, prawodawstwo 
dotąd obowiązujące w Księstwach utrzymane zo
stanie w tych punktach, które się niespr ieciwiają 
warunkom niniejszćj konwencyi.

„Art. 48. W  celu zadosyćuczynienia artykułowi 
25mu traktatu z 30go marca 1856, hatti-szeryf teks
tem swym odpowiedni warunkom niniejszej kon
wencyi, ogłosi rozporządzenia powyższe w  przeciągu 
dwóch tygodni najdalćj od wymiany ratyfikacji.

„Art. 49. W  chwili ogłoszenia rzeczonego halti- 
szeryfu, administracya oddaną zostanie przez tera
źniejszych kajmakamów w obu Księstwach komisyi 
tymczasowej, złożonćj stosownie do postanowieni 
statutu organicznego. Komisye te składać się bęń-i 
z prezesa dywanu książęcego, z w. logęteta i mc 
nistra spraw wewnętrznych, którzy pełnili obowią 
zki pod ostatnim hospodarem, przed instalacj ą w r. 
1856 administracyi prowizorycznćj. Rzeczone komi
sje  zajmują się zaraz sporządzeniem lat wyborczych, 
które winny być spisane i poprzylepiane w prze
ciągu 5 tygodni. Wybory nastąpią w 3 tygodni po 
ogłoszeniu listu. W 10 następnych dniach deputo 
wani zgromadzą się w obu Księstwach w  celu przy 
stąpienia w przeciągu powyżćj oznaczonym do wy 
boru hospodara.

„Art. 56. Niniejsza konwencya będzie ratyfiko 
waną i ratyfikacye wymienione zostaną w Paryżu 
w przeciągu 5 tygodni lub rychlćj, jeżeli być może 
Co dla większej wiary pełnomocnicy podpisali 
pieczęcie herbowe wycisnęli.

Dan w Paryżu 19 sierpnia 1858.
Dodatek pierwszy zawiera rysunek nowego sztan 

daru, bez innego opisu jak ten, który się znajduje 
w art. 45 konwencyi.

Dodatek drugi. Warunki dołączone do konwen
cyi powyższćj.

„Art. 1. Zgromadzenie wyborcze składa się w ka- 
żdem z Księstw z członków wybranych przez po
wiaty i przez miasta. Metropolici i biskupi dyece- 
zyalni należą doń de jure.

„Art. 2. Wybory są albo pierwszego stopnia, al
bo bezpośrednie.

„Art. 3. Wyborcą pierwszego stopnia w powie
cie jest każdy, kto wykaże dochód ziemski przy- 
najmnićj 100 dukatów wynoszący.

„Art. 4. Wyborcą bezpośrednim w powiecie jest 
każdy kto się wykaże z dochodu ziemskiego w su
mie przynajmnićj 1000 dukatów, w miastach zaś 
ten kto posiada jaką własność lub dziedzictwo, ka
pitał ziemski, przemysłowy lub handlowy w ilości 
6000 dukatów.

„Art. 5. Nikt nie m oże być obranym kto niema 
skończonych lat 25 i nie jest rodowitym lub natu- 
ralizowanym M ołdawianinem lub W ołochem.

„Art. 6. Nie będą wyborcam i: 1) osoby zależne 
od obećj jurysdykcji, 2) obłożeni interdyktem , 3) 
nie zrehabilutowani bankruci, 4) ci którzy skazani 
zostali na kary cielesne czyli hańbiące, lub tylko 
hańbiące.

„Art. 7. Listy wyborcze układają się corocznie 
w każdym powiecie za staraniem rządu. Będą o- 
głoszone i poprzylepiane w pierwszą niedzielę w  sty
czniu, wszędzie gdzie tego będzie potrzeba. Rekla
macje będą zanoszone do rządu w ciągu trzech ty
godni po ogłoszeniu list. Reklamujący mogą się 
zgłosić do (trybunału powiatowego, który pospie
sznie jako ostatnia instancja stanowić będzie.

„Art. 8. Każdy wyborca może żądać wpisania lub 
wymazania każdej osoby opuszczonej lub niewła
ściwie wpisanćj na listę, w której sam figuruje.

„Art. 9. Wybieralnym jest bez różnicy we wszy
stkich okręgach wyborczych, każdy kto jako uro
dzony lub naturalizowany Mołdawianin lub Wołoch 
liczy lat 30 skończonych i udowodni dochód 400 
dukatów przynajmnićj.

„Art. 10. W yborcy Igo stopnia w  powiatach  
mianują w  każdym okręgu w łaściw ym  trzech w y
borców, którzy łącznie z stolicą powiatu wybiorą 
deputowanego na każdy powiat.

„Art. 11. W  miastach wyborcy bezpośredni wy 
biorą w Bukareszcie , Jasach trzech deputowanych- 
w Krajowej Plojesti, Ibraiłowie, Galaczu i Izmai, 

wie d^och deputowanych, w innych miastach sto- 
ecznych powiatowych po jednym.
■ ”Aj Ii * ~ . Wyborcy każdej kategoryi zgromadzą

do%0ziałminw łaśdw ychne k° 'egia dl* przyst3pienia
władze' I L Kol0gia w yborze zw ołane będą przez
nrzed d n ie L ° naWCZą "a 3 g o d n i e  przynajmnićj 

A t i j  oznaczonym na wybory.
• ' i gotow an ie  na wybór deputowanych 

odbywa się tajemnie.
n J }■ Wybór następuje większością wyrażo-
nycn wotów. Jeżeli żaden z kandydatów nie otrzy
mał większości, przystąpionem będzie do powtórne- 
,o wotowania, a kandydat, który otrzyma najwię
kszą dosc wotów, będzie wybrany.

„Art. 16. Działałania wyborcze będą sprawdzone 
przez zgromadzenie będące jedynym sędzią ich wa
żności.

„Art. 17. Deputowany wybrany w kilku  ̂ okrę
gach wyborczych, winien decyzyę swą objawić pre
zesowi zgomadzenia w 10 dniach następujących p0 
uznaniu ważności tego wyboru. Gdyby w tym cza
sie decyzyi swój nieobjawił, nastąpi losowanie. 
i „Art. 18. W razie wakansu w skutku tej decyzyi, 
śmierci, dymisyi itp. kolegium wyborcze mające za- 
lełnić wakans, zbierze się w przeciągu 3ch miesięcy. 

„Art. 19. Żaden członek zgromadzenia nie może

być przez czas trwania sesyi aresztowany ani ści
gany za przestępstwo, wyjąwszy, jeżeli w razie po
chwycenia na gorącym uczynku zgromadzenie na
każe śledztwo.

„Art. 20. Ktokolwiek zapisany będzie na liście wy- 
borczej drogą podstępną lub przez zamilczenie jednej 
z przeszkód, lub kto weźmie udział w wotowaniu cho
ciaż niezapisany lub pozbawiony prawa wybiera
nia, bęazie karany grzywnami w ilości 100 duka
tów najmniej a 1000 duk. najwięcćj, i aresztem od 
8 dni do 3ch miesięcy.

„Art. 21. W  braku inieyafywy ze strony mini- 
steryum, 10 zebranych wyborców będzie miało pra
wo wytoczyć proces kryminalny każdemu: 1) kto 
w ciągu działań wyborczych zniszczy, powiększy 
lub zmieni listę, 2) kto zamąci działania wyborcze 
i targnie się na wolność wotowania podstępem, 
gwałtem lub groźbą.

„Art. 22. Ponieważ warunki wyborcze stanowią
ce artykuły powyższe mają być dołączone do kon
wencyi z d. 19go sierpnia, stósownie do art. 16 
rzeczonej konwencyi, pełnomocnicy właściwi ró
wnież podpisali i przycisnęli pieczęci herbowe na 
akcie który je obejmuje.

Kronika miejscowa \ f/-£gcTsair-sMsa.
— „Nord“ zamieszcza depeszę z Londynu z 25go b. m. iż 

statek przybyły z Nowego Jorku do Europy przywiózł wiado
mość z l ig o  b. m. o okropnym wypadku jaki się zdarzył na 
kolei żelaznćj do Cincinnati. Cały bowiem pociąg spadł z gro
bli w głęboką przepaść.

DeyttMzr teltr/raflezn®
P a r y ż  27 września. Zapewniają, że książę A l

bert Pruski który przybył do Brestu z flotyllą 
pruską, spodziewanym jest w Paryżu.

Pobyt Cesarza Aleksndra w Warszawie zapeł
niony jest_ to przeglądami i obrotami wojsk, to u- 
roczystościami i zabawami idącemi w nieprzerwanći 
kole1,. Poniedziałek (2 7go t. m.) po przyjrzeniu
się wielkim obrotom wojennym wyżej (patrz Kró
lestwo Polskie) wymienonym i udał sie Cesarz wie
czorem wraz z Księciem Pruskim do Skierniewic*, 
gdzie zastał ogrody pysznie oświetlone a nazajutrz 
odbyło się tam wielkie polowanie. Ze Skierniewic 
^esarz wrócił we wtorek do W arszawy a Książe 
ruski odjechał zagranicę wraz z prezesem ga

binetu pruskiego br. Manteuffel, jenerałami i urę- 
dnikami ministerstwa spraw zagranicznych. Na sta- 
cyi granicznej w Maczkach spotkał się z ksieciem  
Napoleonem, który chwilę później z "Wrocławia 
do Maczek nadjechał; po godzinnej blisko roz
mowie rozjechali się, Książę Pruski udał się do 
W rocławia, Książę Napoleon do Warszawy. Or
szak tego ostatniego księcia jest szczupły, składa
ją go pułkownik Franconi i majorowie Ferri i Ra- 
gon, a przyjmował na granicy księcia prócz jen 
adjut. ks. Paszkiewicza, konsul francuzki w War
szawie p. Segur. Wczoraj wieczór miał przejmo
wać _ księcia Napoleona w warszawskim dworcu 
kolei żelaznej Cesarz Aleksander, dzisiaj zaś mia- 
ło  się odbyć w W ilanowie wielkie polowanie da
wane dla Cesarza przez hrabstwa Augustów P o 
tockich. Mniemają w Warszawie że przyjazd ks. 
Napoleona do Warszawy ma związek z projektem 
małżeństwa tego księcia z 16to letnią córką W'. 
Księżny Maryi Leuchtembergskićj. D . 30go t. na. 
Cesarz opuszcza Warszawę.

Gdy jedne listy od granicy czarnogórskiej przez 
Tryest donoszą, iż na granicach tego kraju pa
nuje zupełna spokojność a w tureckim obozie pod 
Trebinią nie ma bynajmnićj wielkićj ochoty po  
walki, — inny list z Dubrownika z 22 września 
donosi, iż na strażnicy granicznej tureckiój blisko 
v arowni Sutoryna zatknęli w nocy Czarnogórcy 
swoję chorągiew; oddział turecki przybywszy do 
strażnicy, zrzucił tę chorągiew, lecz po jego* od
daleniu znów Czarnogórcy sztandar swój zatknęli 
przyczem miało być jakieś starcie. F lotylla fran
cuska stoi ciągle w porcie Gravozy a nawet zdaje 
się przygotowywać do pobytu tam przez zimę- 
rosyjska fregata wojenna „Polkan“, która dawnići 
stała w Gravozie a następnie popłyneła f]o Trv- 
estu, powróciła do portu Gravozy; mylnie zaś 
donoszono że odpłynęła z Tryestu do Tulonu 

Świeża poczta R o d n i o  -indyjska nadeszła’do 
brzegów morza? Śródziemnego z wiadomościami 
z Bombaj g  września sięgającemi. Treść

i angit ki ' ^ P - 4  teleJraficSąz MaJty i og osd ją w dziennikach z 28go t. m. 
w i j j u"  tć i" i** ^  Przes âno (1° nas telegrafem. 
d n £ ł  z w v l  ? ąd° Ŵ  depe8zy’ j™ erał Roberts 

rfrodkowvcb (1 W° •nad powstańcami w Indyach 
f  in n Z  (lecz nIe gdzie i kiedy?; jest
-twić I nr,ne . P °wt(,)rzenie o dawniejszćm zwycię- 
W o r n w  ~ a^cy cofnęli się za rzekę Czumbul. 
n ćm  1 V. °k urc? poddała się po 30to-godzin- 

ombardowaniu. Na teatrze nadgangesowem  
*e, zaszedł żaden ważny wypadek; jenerał Grant 

8 al pod Stultanpore. Depesza ta zakończona jest 
zwykłą w depeszach rządowych piosenką, że Pend- 
zab oraz wielkorządztwa bombajskie i madrackie 
84 zupełnie spokojne; temczasem przeszła poczta 
donosiła o odkryciu wielkiego sprzysiężenia w Pend- 
zabie, i rozbrojeniu tam pułków.

Zresztą z depeszy tćj widzimy że w położeniu 
rzeczy w Hindostanie me zaszła żadna zmiana, a 
działanie wojsk angielskich na szerszy rozmiar 
jest ciągle zawieszone z powodu pory dżdżystćj. ’

od>owiled«l»lnT■ • - ̂—*-»•*>  r



CZAS z ĆKWaitlui 30 września i 8&8.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  29 września.

Banknoty polskie *a i 0 0  zlr......................
Hubie obrazkow e agio . ...........................
Talary pruskie za 150 złr..........................
Cwancygiery . . . _ • • • • • • • • •
Pófimperyaty ro sy jsk ie .............................
Napoleondory *0 fr. . .  ......................
Dukaty hol-nd. ważne. • • • • • • • •

,  austryackie 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z k u p o n . .................
Potyczka narodowa z r. 1884.................
Listy zastawne polskie z kuponami. . .

zlr.
zlr.

W i e d e ń  29 września (telegraf.)
Augsburg
H am burg..........................................................
Londyn
Paryś
Agio od złota...................................................
5% M eta lik i...................................................
4% y. i
1% i  .................................. ....
*•/, ,  ...............................................
Losy z r. 1884 ...............................................

,  1889 ...................................................
i  g 1854

Potyczka narodowa 5 * / , ..............................
Obligacye indemniz. galic...............................
Akeye Bankowo..............................................

,  kredytu ruchomego • •  ....................
.  kolei francuako-aastryackicn . . . . 

^ ^ k o le i^ jiu h io c n ć j . . . . . . . . .
I i w d w  25 września.

Dukat holenderski................. ...
„ austryacki • • • • • • • • « • •

PóSuuperya? rosyjski
Babel rosyjski  ......................
Xi]zr pruski . . . » ..............................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................................
Listy zastawne galic. bez kupon....................
Oblig. indemn. galic. baz kupon..................
Potyczka narodowa bez k u p o n . .................

i w a  27 września.
Pdfim peryaiy.................
Obligi skarbowe . . . .

kupon • • • 
Listy zastawne EU okresu 

kupon .

rubli

rubli

W m s l a w  28 września.
Banknoty austryackie.................................
Polskie bilety bankowe.............................

,  listy zastawne . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 % .................*v.v.......
Oblig. kolei kraks-sziąsk..........................

żądają place
454

5%
450

4%
100% 997,
103% 102 %
8 6 8 —
8 4 7 56
4 42 4 36
4 44 4 38

81 80
84’/, 84
83%
99%

82%
987,

102

9 56 
118%
4 42% 
82%

83,/,, 
82 

948 
*51 % 
266% 
17751/ ,

4 40 4 36
4 44 4 40
8 9 8 3
1 -4 1 ?3
1 iOJ 1 29
1 11 1 10

80 24 80 —
82 36 82 —
83 30 '.Z 45

5 45
93 3 -------

— 1 96J
14 70 14 67j
, - -  151

100’/, _
— 89

887, —
99 V, —

«88
— 80%

Wiadomości handlowe i przemysłowe
CENY ZBOŻA

„  Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane,

T i
Wyszczególnienie 

produktów

Wierzyca pszen
,  do siewu wyb.
,  tyto . . . .
,  jęczmienia .
„ owsa . . •

grochu . . .
,  l* p e ł . • •

fasoli . • >
ta ta rk i. . •

;  prosa . - •
_ rzepaku zim.
I e lełB'

funt mięsa wołowego 
„ z drobnego 
Polędw. woł.

Mierzy oa ziemn. now.
Cot. siana waęi wied.

9 potrawa ya
,  słomy »

Spirytusu garniec 
z opłaty na 90 Ti\

Okowity . na80 
Szumów ki garn.
Masła ozystego garn 
łaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto (  dubeltów.
Kaszy jęozm. J mier 

s  Częstochow,
„ pszeaaój . n 

perło wój . „
■ tetorozanój ,  
a » przetar.,

Miłki z pod krupek” jj— 33 ||— (34J 
«  Komisaryatu targowego. K r i  

Delegowani obywatele:
WawrzenLo Ccngler.
Karol Hoffmann.

6 wiees.
g. 6 m. 30 rano

fOClgai 080B01TE HA KOLB! iELAM&J.

Odchodzą:
Krakowa do Dębicy g. 12 m. 16 wpołud.— 9 m.

„ do Wieliczki i Niepołomic
„ do Wieliczki g. 9 m. 30 wieczór.
# do Wiednia g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 popołnd,
* do Wrocławia i War**<iu>y g. 8 m 30 rano.

Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud.— g. 2 w nooy.
z  Niepołomic do Wieliczki i Krakowa g. 10 przed połudn.
* Wiednia ,  g. 7 rano— g. 8 m. 30 wieczór.

Mysłowic „ g. 12 w południe.
* Szczakowy do Granicy g. 11 m. 20 połud.— S- *3 ra- *5 poł.
* Szczakowy do Myełowic g. 4 m. 40 rano. 
z Szczakowy do Trzebini g. 6 m. 30 rano.

Granicy do Szczakowy g. 4 rano— g. 1® m- 30 rano.
Przychodzą:

<o Krakowa •  Dębicy g 6 m. 20 rane— g. 2 m. 36 połud.
,  •  Wieliczki g. 10 m. 46 rano
„ z  Niepołomic i  Wieliczki g* 1 wieozór.
.  •  Wrocławia i Warszawy i-  * ">• 66 popołnd

z  Wiednia g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieozór 
do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 3 7  popołnd.—g. 12 m. 25 w nocy

ecSati: Tnraau Goetaw kupiec do Warszawy. Onysz
kiewicz Ferdynand z familii} do Lwowa. Lipski Tadensz ob.

Przyjechali od 28 do 29 września
HOTEL POLLERA. Rabozyński Alfred obyw. ze Lwowa. 

Górski Piotr obyw. z Austryi. Króssl Wojciech urzędnik 
Wiednia. Zipsen Wilhelm z Białój._ Zdanowska Julia obyw. 
Krasnego. knaerth W acław kupiec * Bielska. Siedlecki 

W ładysław  obyw. z Jankówki. Skrzyński Ignacy obyw. ze 
Strzyżowa. Zwierzyna Edward i W ładysław  z Poznania. Ma- 
ewski Julian inżynier z Ostendy.

• W
iwicz ------------ ..—

Króssl Wojciech do Wiednia. Fridrioh Teodor z żon}, Wann- 
hemann Paweł kopiec do Mysłowic. _

HOTEL DREZDEŃSKI. Teodor Ksensigh z Węgier. Ed- 
m-4 Horenko z żona z Warszawy. Julia Kozdrańska z córką 
Tarnowa. Jerzy Janik pastor z Galieyi. Karol Dragonisch 

konsul ze siostra z Jass.
HOTEL ROSYJSKI. Julia Kownacka wł. dóbr, Elżbiota 

Brignelot guwernantka ze Lwowa. Oskar hr. Rozwadowski 
rotmistrz, August Friedl porucznik a Wiednia. Benjamin Skar
bek Borowski wł. dóbr z Przeworska. Juliusz Broczak właś. 
dóbr ze synem z Dębowa. A. Bohdan kapitan z żon} i s o- 
str} z Mogilan.

Wyjechali: Edward Watzelwek obywat. do Warszawy. 
Fryderyk Martini kupiec do Lwowa. Księżna Olimpia Radzi
wiłłowa wł. dóbr, Olimpia Wojciechowska wł. dóbr, Panlina 
Bertat do Wiednia.

HOTEL SASKI. Maryan Oborski w ł. dóbr z Warszawy. 
Michał Dobrzyński wł. dóbr z Tarnowa. Emilia Hanioka w ł 
dóbr, Bronisława Kratzer obyw., Marya Mayer obyw. z Dre
zna. Wiktor Lanckoroński w ł. dóbr z Gdowa.

Wyjechali: Zelisław hr. Bobrowski wł. dóbr do Galieyi. 
Wincenty Jadowski obyw., Jan Kazimierz Jadowski do Po- 
gorzyc. Henryk Kulikowski obyw. z żon} do Warszawy. 
Piotr Nayzel obyw., Józef Koźmiński w ł. dóbr, Wincenty 
Wróblewski wł. dóbr, Józef Nitkowski obyw. Rudolf Miesz- 
kowski wł. dóbr do Polski.

Ę Zur Besetzung dieser Dienststelle wird hiermit der Konkurs 
bis Ende Oktober 1. J. auegesohrieben.

Bewerbcr haben ihre gehóng dokumentirten Gesuohe unter 
Naohweisung der zurruckgelegten uridi.oh-politischen Stu- 
dien drr r r t  rutom Erfnlje abfclcgten fur deo r„-e -rt-d irn st 
bei den tu ic J e n  Finanzochórden vorgesohriabemu, i .uiuog, 
der bisherigen DienstleistuBg und erworhenen Geschaftskennt- 
nisse. insbesondere der hóheren Gesohafteausbddung fur den 
Finanzdienst, des sittliohen und politisohen Wohlverhaltens, 
der Kenntniss der polnischen oder einer andern nahe yerwand- 
ten slawisohen Spraohe, im vorgesohriebenen Dienstwego bel 
dem Prasidium der k. k. Fmanz-Landes-Direkt on in Krakau 
binnen der obigen Konkursfrist einzubnngen.

In den Gesuohen ist ins be.ondere auch zu b«me^en, ob 
und in welohem Grade die Bewerber mit " e‘-
chem Finanzbeamten des Krakauer Verwaltungsgebietes ver- 
wandt oder versohwagert siod.

Krakau den 19 September 1856.

824] Konkursausschreibung
Eor Besetzuog von 15 proviflorischen GarichtflftdjonktenBtellen.

Das l.oho k. k.
14tcn September

IIL GatunkiII. GatunkuGatunku

kr. irjju r. ir^ k r. *r

ITIKKĘlBOWKI.
(832) Konkurskundmachung’. (3)

Im Bereiche der k. k. Finanz-Landes-Direktfon in Krakau 
ist die mit dem Titel und Charakter eines Oberflnanzrathes 
verbindene Finanzbezirks Dircktorstelie in Krakau in der IV 
Diaten-Klasse und mit dem Gehalte jahrlioher 2500 (I. CMze 
zn besetzen.

Jnstizministerium hat laut Erlasses vem 
1658 Z. 14,i 97 im Einvernehmen mit aen 

hohen k. k. Ministerinm des Ionern und der Finanzen zur 
Anfarbeitang der Ruokstande im Justizfaohe bei den gemi*o - 
ton Stuhlrichteramtera des Pressburger Verwaltongeb'etnes 
das subalterae Konc p.spersonale der Gerichtshófe t r* 
des Pressburger Oberlandesgeriohtssprengels mit funtzenn 
provisorischen Geriohts- Aójonkten in der Gehaitistofe von je 
jahrlioh 509 fl. CMze zu vormehron befunden.

Diese proviserisehen Goriohts-Adjunkten kónnon zwar auch 
bei den Gorichtshofen 1. Instanz in Verwendung kommen, sind 
aber vorzuzsweise fur den Dienst bei den gomisohten Stuhl- 
richtoramt-.rn bistimmt, haben ans diesem Anlasse ke:nen 
Ansprnoh auf Diaten oder Diatenpauschalien, und, so lange 
sie provisoriseh Bind, keinen Anspruch auf eine bóhere _Ge- 
haltskathegorie, werden aber bei Erledigang systemisirter 
Gerichts-AdjunbtenBtellen naoh Veidinst beruoksichtiget wer
den. und erwerbon mit ihror Ernonnnng ais solohe den An- 
spruoh zur Vorruokung in die hóhren Gehaltsklassen.

Zur Besetzung dieser Stellen wird der Konkurs mit dem 
Bedeutcn anegeschriebrn, dass dio Bewerber ihre^ nach der 
Vorsohrift des kaiserlichen Patents vom 3ten Mai 1853 zu 
inetruirendeft Gesuche, worin sich auch uber die abgelegten 
Riohteramtspróf ing und die Spraohkenntnisse auszuweisen 1st, 
hinnen Vier Woohen nach dor dritten Einsohaltung diesos 
Konkurs-Ediktes in der Wiener Zeitung hierorts einzubrin 
gon haben.

Vom k. k. Oberlandesgeriohts Prasidium
Pressburg am 19ten September 1858.

i  I I  I  €  P  8  i
Podpisany niegdyś akademik krakowski późniój profesor 

uniwersytetu glasgowskiego (w  Anglii), a obeonie o. k. eme
ryt, przyjmuje uczniów tak gimnazyalnych jako i Instytutu 
technicznego na

mieszkanie, stół i korepetycye
przedmiotów szkolnych

przyezem uczniowie będ} mieli sposobnośd ,nabywania wpra
wy w języku niemieckim i francuskim; a którzyby sobie ży
czyli, mog} pobierać lekcye języka angielskiego. — O ezem 
zawiadamiaj}0 szanownych Rodziców i Opiekunów| zapewnia 
i i  dozór wszelaki i opieka prawdziwie rodzioieiska bę i} jego 
sum'ennem zadaniem.

Kraków dnia 21 września 1858 r.
Teodor Weber

(819-2-3) ulica Świętój Anny Ner 316.

dla kupujących konie
czyli zbiór zasad do ocenienia zalet, wad, oraz wie
ku konia z cech jego zewnętrznych dla uniknienia 
strat i zawodów z nadużyć nierzetelnych handla
rzy pochodzących; z lOciu figurami rycin p. Piotra 
Seifman magistra nauk weterynaryjnych, weteryna
rza, referenta w  zarządzie głównym służby zdrowia. 
Cena złp. 5.

Listy Gześnikiewicza do marszałka
przez J. Miniszewskiego. — Cena złp. 10.

O  p l  a  u  t a c y  i  I m  r a k ó w
napisał Ign. Maciejowski. — Cena złp. 4 gr. 20.

Co do pierwszego samo imię autora dostateczną 
iest rękojmią zalet tćj książki, a rozbiór kilku piór 
w pismach czasowych warszawskich zasłużoną od
dał pochwałę i wykazał całą wartość pracy pa
na Seifman.— Listy Cześnikiewicza czytane w ko- 
umnach Gazety Codziennćj ogólną pozyskały sym- 
jatyą autorowi, który tak pięknie wyświecił nam 

najżywotniejsze kwestye. Pana J. Maciejowskiego 
plantacyi buraków nader użyteczna książka i 

gruntowną znajomością rzeczy napisana, o czem 
obszerniejsze i pochlebne zdanie było w  pismach 
warszawskich.

Księgarnia A. Nowoleckiego wydawcy warszaw
skiego pragnąc, aby te dzieła rozpowszechnić i uła
twić nabycie mieszkańcom Krakowa i jego okolic, 
jioruczyła na skład takowe W. Waler. W ielogłow- 
skiemu w  Krakowie w  księgarni i wydawnictwie 
dzieł katolickich, gdzie po wyż wymienionych ce
nach dostać ich można. (765-2-3)

UWIADOMIENIE
Inspektor ogrodn botanicznego w  Krakowie

podaje do wiadomośoi, iż ma do posbyoia świeżo 
sprowadzone cebulki po oenach:
H y a c in ty  różnobarwne pełne i pojedyncze

Ilolandyi

cebulka po kr. m.
G la d io lu s y  w 8 g\tunkaoh „ n
T u l ip a n y  pełoe . . . .  „ n
A n e m o n y  różnobarwne pełne .  „
J a n q u i l le  pełno . . . .  „ «

małe pojedyncze „ „
I r i s  a n g l i c a .........................  » »

p e r s i c a .........................  n o
C ro c u s  różnobarwny . . „ „

Wszelkie zamówienia prosi pod adres}: „ 
wfcz Inspektor ogrodu botanicznego w Krakowieu, wcześnie 
U8kuteeznió. (817-2-3)

k. 3 5 - 2 5 -2 0  
„ 15
» 5
„ 3
» «
„ 3
u 8
u 9
n »■
Józef W arsze-

M B A  OWSIE
w obwodzie b'ześsńskim 1000 Q  pola ornego z łąkami 
w najlepszój glebie, 200 morgów □  lasu dębowego zaszano- 
wanogo z propinaoyą, karczm} murowaną, ogrodem, budyn
kami mieszkalnemi i ekonomicznemi w dobrym stanie, są 
z wolnój ręki do sprzedania— bliższa wiadomość na grunoie.

Nowy Handel Towarów modnych
MAURYCEGO SACHS

ów 28 września 1858 r.
Radzca Magistratu

Ł o z i ń s k i .
Komisarz targowy J e z i e r s k i .

Adjunkt Bukowski
K r a k ó w  28 września. W zeszłym tygodniu niebyło do

wozu zboza z Królestwa Polskiego z powodu świąt żydow
skich, dopiero wczoraj nieco go zwieziono na granicę. Obrót 
handlowy bardzo utrudniony z powodu nieprzyjaznych spra
wozdań z targów zagraniczny oh: szozególniój żądania szlach
ty s» jeszcze nazbyt wysokio, aby mogli liczyć na pokup. 
Cały więc handel ogranioza się obecnie na sprzedaży miejsco
wi w m ałych ilośoiach, » " » « . --------------- 1------- n - i -

«* u__ . a wóinre

aby mogli liczyć na pokup 
le na sprzedaż

„v   przyezem eony zwolna zniżają się.
Pszenico płacono woioraj na granicy po 26, 28, 30 złp , a 
najpiękniejszą 31, 33 do 33 złp. ż , J w  orfie ’nie zmi.aiło 
sie w eonie, a tylko najpiękniejsze ziarno lepiój s i; trzyma
ło9; w ogóle odchodziło po 17 ,aś h  do 19*
złp. Jęczmień skupywano^ wczoraj rażmój_ na granicy i za 
piękne ziarno płacono w 
równe i grube ziarno od
p[ękneJ ziarno Upłacono wyżój. °gólnie t5 , i 6, a ^ękne" nowe 

; rrnhn .ierno od 17 do 18 złp — Na targu krakow- 
małego dowozu sprzedaż pszenicy szła 

trudność:}, W o \ A  łatwiói odchodził, i w/żój z . 
" ino". Jęczmień wielce poszukn 

tejzzyoh krop .tików i piwowarów, jako też na wywóz do

W WROCŁAWIU Grand Bazar“
odwiedzi znów jarmark tutejszy z wielkim wyborem n a j& U S tO W I lle js z y c ll  
p a r y z l u c i s  n o w o ś c i ,  pomiędzy któremi odznaczają sią szczególniej pie„kne

i praktyczne

P ł a s z c z y k i  i M a n ty lk i.
Jarmark rozpocznie się dnia 29 września, a kończy się z dniem 13go października.

H a g a z y n  j a k  i la w i f i ić j  w  l y n k u  g ł ó w n y m  w  d o m u
p a n i  M O B B I T Z E R O W E J ó(826-3-6)

‘. ' [ “ d n o t? ,  żyto” za'ś”nieoo 
nie płaeono Jęczmień wieloe poszukiwany tak ze .trony tu- 
tej,zPych krupników i piwowarów, jąko też iu, wywóz do 
Morawy i Szlązka; tek iż wszystko to CO było(gotowe w ję- 
o§mi»nfii na wrypkach, jak niemniej *apow ® 
termica dowozv znalazło kupców. Pszenicę P . P «  
6% , 7, najpiękniej,,} zaś po 7% , 7% do 8 z łr . / Zyto w e- 
góle 4 '/,, *•*, 4%, wyborowe ciężkie ziarno 4 ’/.
Jęczmień w ogóle 4. 4%, 4% 4% , zaś piękne czy.te nie po; 
rosłe i grube ziarno z łatwością sprzedawane po 4 /4 eo 
ztr  W o.óle targ dość był głuchy wyjąwszy na Jęczmień.

W D rukam i CZAAL
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W domu Skrzyńskich przy 
ulicy Piasek jest całe pier- 

sze piętro świeżo w yrc- 
staurowane ze stajniami > 
wozownią 0d 1 go paździer
nika do wynajęcia.— Bliż
sza wiadomość u Wgo Że

romskiego w domu własnym przy ulicy Szczepańskićj.
(8 2 0 -2 -3 )

nimepti (fainiejBgego d o łą cza  s ię  D odatek
H»qdzc$ drukarni JŚiwiumtoi* H* sauthoi**k»
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Inseraty ,

Znany Wielki Magazyn

Karola M tm m m  4  Comp
Z  W R O C Ł A W I A

p rz y b y ł z dużym  w yborem  na te raźn ie jszy  J a rm a rk  krakow ski i zna jdu je się  p rzy  głd- 
w n ym  Rynku Nr. 19 w sklepie M ag azy n u  mód dam skich W n e j G ro ss .

P o leca  sie  ła sk a w ie j P u b lic zn o śc i!

Jiarf Hflmann & Comp.
ttttO 3Sre$(au

em tfelt fcin ©roptó ©otttrtedi Sagec v»a|renb ber 6 rafauet=9JtejTe, W*. 1 9 ,  im @e=
moibe ber jMarchand de M ode M adam e G ro ss .
—  ■— " ■ — — ______________    C8 * 5 )

Tureckie
H H R D IT  COKBOWE

JpT^Doniesienie ja r m a r c z n e .^ ij j
SDSTAW HECE

pod g o d łe m :

wiedeńskiego fabrykaa
m a za szcz y t niniejszem  polecić sw ój najobficiej zaopatrzony sk ła d  go tow ycl   — j    j    pv/ivt< iv tiTTUj iia ju M U tiC j A a u p a u  iaxjixj

ubiorów jesiennych i zimowych

  Z E  L W O W A
przybył na tutejszy jarmark z wielkim zapasem tllf*ecl£icll 
DlllezetÓW (cukrowych konfitur), §01'l)etÓW Re- 
liatlików (tak zwanego ehleba tureckiego) IIaly<I§ 1 

Hanteletów czyli Linogat*
Z w ied za jąc  corocznie w szystk ie  w iększe jarm arki M o łd aw sk ie  i b ęd 4c w b ezp o śre 

dnich stosunkach ze sły n n y m  fabrykantem  w G a laczu , o raz  ja k o  w łaśc ic ie l w ielkićj fa 
b ryki pierników i robót w oskow ych w e L w o w ie , jes t w stanie d o starczy ć  te w y ro b y  w 
najlepszym  i najliczniejszym  doborze po cenach najum iarkow ańszych .

P rzy jm u ję  w szelk ie  obstalunki od P P .  kupców  z prow incyi odstępu jąc na pow yż
szy ch  w yrobach <25°/0 rabatu .

Miejsce sprzedaży naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego w w ła -  
snym do tego urządzonym namiocie. (843 13)

m ianow icie :

płaszcze damskie t szelkie&o rodza ju i 
zarzulkfl, płaszczyki dla dzie I  t u d z ie ż  

francuz a le diunie szale i cliustk
w najlepszym  doborze. 9 ^ "  M iejsce sp rz e d a ż y  w R y n k u  g łów nym  obok ksieg-arni p. 
B au m g ard ten a . * (850-i-4)

W botelu Drezdeńskim
.na pterwszćmpietrzew-^

Bardzo ważne doniesienie dla mężczyzn. 
Pierwsze zwiedzenie jarmarbn

Braci Kntsehesrciter
z  b e r n a ,

z obficie zaopatrzonym składem

fiOTOWTCH SDKin MĘZKIGH
p o d łu g  najnow szych  żurnalów , b ardzo  gustow nie i trw a le  w y

robionych i po zad ziw ia jąco  tanich ce n ach , jako to :
fraki salonowe, spodnie salonowe i kamizel
ki, meczkie ubiory wierzchnie wiosenne, le
tnie i zim owe, paletoty, surduty zimowe, 
taimy, płaszcze podróżne, ubiory do polo

wania, szlafroki,
j a k  r ó w n i e ż  w i e l k i  d o b ó r

Ę Płaszczów kołnierzowych dla studentów.
W s z y s tk ie  suknie zrobione s ą  z najlepszych m ateryj z n a js ły n -  

I  niejszych fab ryk  b crn ciisk ic li.
Miejsce sprzedaży przy ulicy Grodzkiej pod N . 3 0  

na iem  piętrze, naprzeciw ̂ sklepu p. Józefa Goebla.

[fóm iana pom ieszkania .

Homeopatyczny lekarz
Doktor medycyny 

Szczepan E dw ard K e ler
jmaszka teraz przy u lieyF loryań sk fój pod , ^  <jomo 
knpca W go Dutkiew icza) na pierwszem  piętrze l 
j»k dotąd od f od»!ny 9 do l ld j  i ed 8 do 5tSj ' " W *  

Również udziela rady lekarikidj na listy  
przesy ła  odpowiednio lekarstwa.

frankowane i(688-4)

TYLKO POD CZAS TERAŹNIEJSZEGO JARMARKU
z n a jd u je  się w ie lk a  sprzedaż

Towarów Plóciennycl
w Drezdeńskim hotelu na pierw szóm  piętrze gdzie się liczna partya więcej j a k  lOOO 

sz tu k  pradw dziw ych rum burskich i szląsk ich  płócien

i kilka tysięcy tuzinów prawdziwych płóciennych chustek do nosa za połowę  własnych cen fabrycznych
najspieszniej sprzedaje

sprzedaż tych towarów płóciennych trwa tylko
od 29go września do 14go października.

Cennik, (Ceny stale),
sztuka ręczników adamaszkowych, 30 łokci wied. cena fabryczna 6 złr. kosztuje teraz tylko 3 złr. — kr. 

» /4 płótna z przędzy białćj na 6 ręczników, 30 łokci pierwćj 8 „ „ „ 4 48 „
» % 1 */* » szląskiego górskiego 30 ło k c i ...........................10 ,  „ „ 5
„ płótna holenderskiego z przędzy recznój na pościel, 42 łokci 18 „ „ 9
„ %  prawdziwego płótna rumburgskiego, 38 łok. pierwej 20 „ „ „ 1 0
» l%  szerokiego płótna na prześcieradła bez szwu, 20 łokci 24 „ ,  „ 12
» płótna skórkowego na 12 par gatek 37 łokci pierwej 14 „ „ „ 8
„ płótna bielopolskiego na 14 koszul, 50 łokci pierwej 28 „ „
„ płótna irlandzkiego na 14 koszul, 51 łokci pierwej 34 „
„ belgijskie weby koronnej na 15 koszul 53 łokci pierwej 40 ,
„ rumburgskiej weby batystowej na 15 koszul, 54 łokci 100 „

30 „

30 ;
30 „ 
30 „

- 16 .. .
„ -  -  17 „ -  .

24 __
.  30, 40, 50

do 60 złr.
Cennik chustek do nosa, ręczników  i serw et do kawy.

tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa damskich pierwej 2 złr. teraz kosztuje 1 złr. — k.
„ ręczników d re lisz k o w y c h ...................................................... 2 „ * » — „ 4 0
„ serwet d e s e r to w y c h ......................................................................... ” 1 * » „ — ” 21 ”
„ wielkich serwet stołowych i łokieć d łu g ic h ........................  „ 3 „ „ „ I n  — ’
„ francuskich chustek do nosa batystowych . . . .  .............................. od 1 złr. 40 kr. do 6 złr.

|  „ pończoch damskich jako też szkarpetek męzkich  ..........................od 1 „ — „ do 8
Obrusy i serwety do kawy we wszelkich k o lo ra c h .......................... po 1 złr. 1 złr. 36 kr. do 3 złr sztuka
Garnitur stołowy płócienny adam aszkow y........................................................na 6 i 12 osób, p0 3, G i 10 złr.

Szczególne) uwadze polecam wielki dobór plócienkowych sztuczek na suknie do prania od 1 zlr. 30 kr.
począwszy, o zlr. 12 kr. Oraz sztuczki jedwabne i wełniane na suknie, podług najnowszych wzorów 
sprzedają się o 30 procent niżej cen fabrycznych.— Kapy na łóżka z kutasami jedwabnemi; wielki dobór 
nąjnouwzych wzorow b e r w e t  lilii) n y c łl do  Jkłkłwy wszelkich kolorach.

K u p u ją c y  z a  c e n ę  1 0 0  z ł r .  o t r z y m a ją  j a k o  r a b a t ;  1 s z t u k ę  c i e n k i e g o  
p ł ó t n a  11a  6  k o s z u l ,  i  g a r n i t u r  a d a m a s z k o w y  n a  6  o s ó b  i  6  s z t u k  c i e n 
k ic h  c h u s t e k  b a t y s t o w y c h .

O bstalunk i zam iejscow e uskuteczniam  z mego g łó w n e g o  m ag azy n u  w W iedn iu , 
m ieście „ $ te r n g a s s e w p rzy  n ad esłan iu  należytości ja k  n a ja k u ra tn ie j, rów nież p rzesy 

łam  f r a n c o  cennik w ięcej jak  2 0 0  wzorów.

T a k że  znajdu je sie wielka partya  m edyolańskich towarów  
jedw abnych .

Miejsce sprzedaży podczas tego jarmarku: w  laotfelll
ezdeńsMm «a P̂ trae.

M. Schotten.(830-2 8)

rodem Niemka znająca dobrze krawioeczyzne, b iałe zzyoio, 
prowadzenie czystości w domu, a nadto fryzurę, śyo*y sobie 
przyjdę obowiązek w  znaczniejszym  rfomn jak ie fo  państwa 
w  Krakowie za pannę lub pokojowa, (dodajao *e mówi do
brze po francnzko) .B liż s z a  wiadomość za listami w  niemie
ckim franko w  Bochni poste rostanto pod

3

b liśez c jo  zapoznania , i j  z system am  leczen;a, ju ź to jo k o  w spó ł 
dy rygen t, jn ś  w reszo ie ja k o  naczein ik  podo^ne^o zpkfwdo, ży 
cz y łb y  sobie w k ra ju  podobny nrz^dsić  z a k ła d .— KtoVy, p o 
siadając  stósow ne m iejsce w okolicy  Prf  nej i g ó rz y .tó j i ob- 
fitoj^cój w ź ró d ła , podobny z a k ła d  c h c ia ł wybudow ać i o rz ą 
dzić, niech zechce adres sw ój p rz e s ła ć  do ekspedycyi tćj jra- 
zety  pod cyflr^ D. O. W . Z a k ła d y  podobno kw itnące i dużo 
przynoszące za gran icy , zapewne i n nas niem nićj*korzyśei- 
by w łaścioielow i p rn y m o sły . (7 8 4 -4 )
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m o i  I  E I I T 1 I C H  W  K r a k o w i e .

ŁEOIti FEIIUTUCH
w Krakowie w Rynko głównym

pod Ki. 234 przy wchodzie w ulice Grodzką.
poleca swój świeżo przez osobiste zakupy wprost u fabrykantów zaopatrzony W ielk i S k ła d  
T o w a ró w  g a la n te r y jn y c h  —- Między innemi zaas,sortował swój Handel w następujące ar

tykuły, jako to:
do tychże, szale mniejsze, tak zw a- 
( C & c h e z - n e z ) .

K r a w a tk i I E cltarpy w wiel
kim wyborze.

K a p e lu sz e  męzkie jedwabne i s k ła 
dane, c iapki jesienne i futrzane pra
wdziwe paryskie.

P a r a so le  i p a ra so lk i damskie
( E n  tout ca s) .

K a lo s z e  i trzewiki amerykańskie, 
gumiane, skórzane i pantofle.

P a rfu m ery e  paryskie, m ydła , po
mady', fixatoary, Extrait triple, V inai-  
gre de Toilette etc. etc.

W od a k o lou sk a  od Jean  M a
ria Earina w Kolonii z zaręczeniem 
prawdziwości, w rozmaitych butel
kach i oplatanych.

N ad zw yczaj w ie lk i w yb ór
przedmiotów stolarszczyzny galante
ryjnej, jako  to: skrzyneczki i kasetk i 
na cygara , na herbatę, na rękawiczki, 
na bijouterye, na perfumy, z drzewa 
różanego, palisandrowego i innych ,

Oprócz tych towarów utrzymuje w swym składzie wiele innych a rtykułów , jako to: wstążki g ładk ie  i w deseń, 
obszycia rozmaite dla damskich i męzkich robót krawieckich, guz ik i ,  tarletany, tiule od najwęższych do najszerszych, 
koronki imitowane i prawdziwe, deseniowane, tiule i mule na rękawiczki dla dam , potrzeby szmuklerskie do obszy
cia sukien i odziwadeł, towary stalowe i bakfonowe. Wyroby z bronzu i żelaza, papier inaclie, drzewa, porcelany, 
serwisy do herbaty i kawy, figurki etc. etc. W szelkie  potrzeby do pisania i bardzo wiele innych towarów jeszcze 

Dziękując Szanownej u mnie kupującej Publiczności za  dotychczasowe we mnie pokładne zaufanie, zaręczam, iż 
nadal mem staraniem będzie, przez utrzymanie przyjętej zasady  J i O I ł t C I l t o w a n i a  S i ę  J a k .  n a j m n i e j 
szym  zyskiCIIl każdego kupującego przy bćll‘dZO u m iark ow an ych  a sta łych cenach zadowolnic.

Leon Feintnch
o w i e w R y n k u  G ł ó w n y m

K u fry  m ęzk ie , d am sk ie r ę 
czn e  z skór prawdziwych juchto
wych i innych.

T orby, (S acs d e  v oyage) skó
rzane dywanowe z urządzeniem, bez i 
do zamykania, od najmniejszych do naj
większych, jako też T orby  z kuferkami.

N ecessery  i to a le tk i z u rzą 
dzeniem i bez, męzkie i damskie (Trous- 
se de voyage), paryskie i krajowe 
w cenie od l z ł r .  do 2 5  z łr .

N ec esser k i mniejsze do robót dam
skich, rozmaite.

P u laresy , P o r t e f e u i l e s ,
P ortm ou etk i, sa k ie w k i i ró

żne torbęczki na pieniądze.
C ygarów k i od bardzo eleganckich 

do zwyczajnych praktycznych i tanich.
C y g a r n i c z k i  p iank ow e i 

b ursztyn ow e w wielkim wybo
rze, tudzież Cybuchy ( A  n t y  p k i )  i 
Stambulki. * M z | • J

SZALE p raw d ziw e, czysto  
w ełn ia n e , ( P l a i d s ) ,  rzemienie

nie obijane i bogato złoconym bron- 
ze»u obijane.

R ę k a w ic z k i skórkowe pragskie 
w najlepszym gatunku.

L o rn etk i teatralne większe i du -  
chesse, lornetki pince nez, okólary etc.

B rzy tw y  prawdziwe A rm y raz o r ,  
scyzoryki, noże i w idelce, nożyczki 
angielskiego wyrobu.

T erm om etry  gorzelniane i poko
jowe.

L am py do oleju z najlepszej fabry
ki z zaręczeniewi doskonałości.

B ijo u te r y e  francuskie w najnow
szym guście.

K ryn o lin y  gotowe w szelorakie ; 
siatki gotowe i stalki prawdziwe an
gielskie do krynolin po conacg bar
dzo niskich 

S u k ie n e c z k i dla dzieci
S k a r p e tk i * płócienne bardzo pra

ktyczne tudzież pończochy i skarpe
tki zwyczajne.

w  K r a k

Ł E O I  F E I I U C H  w K r a k o w i e .
(848-1-3}
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HENRYKA SOBLIKA

W  K E A K O W I E
Rynku Głównym pod liczbą 2 0 , na

przeciw Kościoła Ś. Wojciecha 
już nadeszły —  w szelk ie  G alanterye —  Perfum y, 
m ydełka paryzkie i in n e —  W stążk i frcncuzk ieii nne, 
kołnierzyki j rękaw ki h a fto w a n e , tudzież w staw k i, 
falbanki i kołnierzyki p ikow e.

Tiule mule gładkie i haftow ane —  Clair i L ino  
batisty  Salin Tarlatany, perkale, pó łp łó tn a , g lace, 
cro ise , muszliny w  w szystkich kolorach, piki, dym ki 
etc . e tc .,  zarzutki i kaftany, kam aszki i zarzutki 
w łó czk o w e .

P a r a so le , ceraty am erykańskie do obicia m ebli, 
w ybijan ia  p ow ozow  i ceraty na sto ły  —  sznurów ki 
paryzkie i inne, frendzle, frendzelki, obszycia i ak sa
m itki w sze lk ieg o  rodzaju i koloru, krynoliny z sprę
żynam i sta lo w em i w łósiane i trzcinow e, także sprę
żyny na ło k c ie , pończochy i szkarpetki, rękaw iczki 
zirr.owc, k w ia ty  —  lam py do oleju i p inoliny, ba- 
w id e łk a , koszyk i w yroby koszyciarsk ie—  kalosze  
am erykańskie i in no  w szelk ie potrzeby do do
m ow ych  rob ót d am sk ich  w ybór baw ełny i n ic i—  
noże sto ło w e , scyzoryki i nożyczki w szelkie etc. etc., 
a opierając sw ój handel n ie  na w ielkim  zysku, lecz 
na częstym  o b ro c ie , sprzedaję po cenach umiarko
w anych a sta łych , ffenryk  S o b lik .

BS y d  Bolitera leczy w 2 godzinach
bez boleści i niebjezpieczności |{ [o c łi we W iedniu. 
Blisze i is Łownie. L ekarstw o z program em  do rozee/ania.

M  Instytut Optyczny

Maksymiliana Hatsckek

o
z P esz tu ,

którzy mają sobie za zaszczyt oświadczyć 
świetnej Publiczności, iż z największym i 

najświetniejszym zasobem 
w szystkich przedmiotów opty

cznych Z P r a g i  przybyli, w ktorvmto zbio
rze znajduią się najprzedni‘jsz^  okulary, 
lornety, binokle, barometry, kompa- 

sy  i wiele innych takowych przedmiotów.

prócz tego znajdują s i ę ~ ^ f f  
najwytworniejsze naśladowane sztu
cznie oprawne brylanty (imitations des 

d iam ants)  jako to:

wisiorki, brosze, branzolety, pier
ścienie, łańcuszki do zegarków, któ
re tyiko po próbie chemioznej, jako nie
prawdziwe mogą byc poznane, tudzież wszel
kiego rodzaju porte-monnais, cigare-

etuis i tysiąch innych przedmiotów, które 
przez sw ą różność i gatunek nie mogą byc 
opisane.

Najlepsze pióra angielskie 
gpr-fjo&al sprzedaży
znajduje sie„ w  Rynku przy ko
ściele Panny Maryi (812_,.3)

Podpisany imieniem pogo- 
rza łeg o  klasztoru i kościo
ł a  0 0 .  I^efortńatów w (Są

dowej W iszn i dnia 2 t. m. niniejszem po-
dziękQ.wai}ie Państwom S tan
kiewiczom w Podlisktch  najczulsze dzięki 
s k ła d a  za ofiarowaną kwotę 2 ,0 0 0  z łr .

dobrej na ^budow anie  klasztoru

0 1 6 ] O

w mon ecue dobreij 
i kościoła.—  S ą d  im a  w  isznia 
(8’fl-aj Tcofll priefoióny kf.Mtorń.

W  Drukarnjj jpjsjtau.

1,000 butelek wina
węgierskiego starego

* lat wyBze<o*<51ni"ny°J‘i * roku 1794 bntelok 100, « roka 
1811 butelek 100, * raka  1818 bot. 54, * rokn 1883 butelek 
300, u roku 1833 butelek 180, z butelek 54, * ro 
kn 1830 butelek 100, u roku 1834 153, w priecicoiu ka ida  

butelka po oenfo jak  i  roku 1834 w Krakowie w baadla
(fu-4-tp Józefa W eissa.

Uwiadomienie.
Niżej podpisany ma zaszczyt zav/ns,łomie 

szanowną I*. T .  Public.ufośc, ż rra zbliża
jący się jarmark jesienny przybędzie do 
Krakowa i sk ła d  swój w głównym Ryn
ku w dawniejszym lokalu p. Czecha 
otworzy.

W  sk ładzie  tym w towary najświeższe
go gustu obfitującym ^polecam szczególnie 
następujące a r ty k u ły :  r
Materace drel chowe w dobrym 0 atiinku, 

napełnione czysłem włosieniem w ce
nie od z łr .  15 d ) z łr .  24 .

Kołdry atłasow e, g r  .idenaplowe, tybetowe, 
perkalowe w cenie od złr. 3 , 4 ,  6 ,  
7 do 2 4  złr.j  francuzkie kołdry w e ł
niane w najprzedniejszym gatunku od 
z łr .  5  do z łr .  10.

Kapy na łóżka  i dywany tak w średnim 
jak i w najlepszym gatunku w kolo
rach najwspanialszych od złr. 6 ,  8 ,  
10 , 2 0  do 25 .

Dywany francuzkie, angielskie i belgijskie, 
do salonów, przed łóżka , na ściany 
i kościelne od złr. 2 % ,  6 ,  8 ,  10, 
12, 2 6 ,  30, 5 0  do z łr .  150. 

Parasolki w najświeższym guście francu
skim od złr. 1, 2, 2 % ,  3 , 4 ,  6  do 
złr .  15

Parasole wyrobu w łasnego i angielskie 
ważące tylko łutów 15  od z łr .  4 %  
do z łr .  9.

Patentowane kalosze gumowe tak
zwane S e lb s tanz ieher , równie jak 
zwyczajne prawdziwe amerykańskie 
damski*, męzkie i dziecięce w cenie 
od z łr .  1, 1 % ,  2 ,  3 do 3 kr. 30 ,  

Szlafroki sukienne, aksamitne, m anszestro- 
we i bawełniane w cenie od złr . 5 , 
6 ,  8 ,  10 do 20 .

Pokrycia na meble w najpiękniejszych 
kolorach, sukno skórkowe prawdziwe 
amerykańskie.

Rekwizyta podróżne, jako to: kufry 
ze skóry cielęcej, baraniej i wołowej 
w cenie od złr . 5 ,  6 ,  8, 12  do z łr .  
20 ;  tudzież same pudła na kape
lusze w cenie od złr. 2  do złr . 6; 
torby podróżne i pledy w naj
nowszych deseniach.

Kooe tak letnie jak  i zimowe c. k. żandar-  
meryi, jako też we wszelkich gatun
kach innych od z łr .  1, 1 % , 4 ,  5,
6  do 12.

Maski na konie, czapraki i derki an
gielskie.

Baje styryjskie, łokieć wiedeński w c e 
nie od kr. 3 9 ,  4 2  do złr . 1 kr. 15.

łokci tej materyi wystarczy na 
surdut lub paletot, cena więc materyi 
na takowy wyniesie podług gatunku 
na złr. 3  kr. 15 , 3  kr. 3 0  do złr.
6  kr. 15.

Kupujący en gros otrzymują osobną bo- 
nifikacyą.

A. Ernest Łederer
fabrykant wyrobów wełnianych z Dragi.

fabrykant sztucznych zamków
*  P R A G I

poleca Szanownej Publiczności swój

s k ł  m  »
zawierający:

angielskie knchnie, kasy na pieniądze, 
żelazne łóżka i inne wyroby ślusarskie

W  K R A K O W I E  
p r a s y  K y n k n  g ł ó w n y m  p o d  A .  3 5 6  
o b o k  g m a c h u  c .  h .  I S a ą s I h  k r a i o -

r t e g o  p o d  g o d łem :

„Rycerza w Pancerzu.“
Szczególniej zwraca uwagę na swe do

skonałe angrelsk.e kuchnie żelazne bardzo 
prędko gotujące, w których z wielkieui o -  
saczędzeńiem paliwa w przeciągu 2 0  minut 

uc y Uj»iec m ożna, i za  których trw ałość 
• doskonałość ręczy.

P o jm u j e  także zam ówienia na w szelk ie  
gatunki sztucznych zamków po cenach naju- 
naiarkowańszych. (84o-i-o)

Za rządzcę drukarni SUmttłato Gralichowtki.


